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U G A Z E T A  P O L S K U "  O D t i i t I V ) , ' .
W  ostatnich czasach prasa obozu 

małego człow ieka w  Polsce pławi się 
w  rozgrzanej słońcem lipcowem w o­
dzie przeróżnych komorna cyj, kalkula- 
cyj, spekulacyj; rozlewa się ta woda 
na p ;asku pobożnych życzeń, zapra­
wianej łobuzerstwem inwektyw i głu­
pawych insynuacji na temat różnic 
poglądów i walk o  władzę, mających 
toczyć obóz pomajowy i tuż, tuż —  
już, już rozłamać go i rozłozyć. .

W czorajsza „Gazeta Polska11 przer- 
,wała naszej opozycji całą tę jej zaba­
w ę —  pisząc:

Dia nas, dla wszystkich odłamów 
należących do obozu nomajowego, 
myśl obowiązuje do konsekwencji, I 
dlatego nie wahamy się myśleć giośno 
i głośno wymieniać między sobą po­
glądy.

Z kim zresztą mamy j'e wymieniać? 
Zazwyczaj, w  norm^lnem europej- 
skiem społeczeństwie istnieje ciągła i 
uparta walka poglądów między obo­
zem rządzącym i opozycją. Zagadnie­
nia zasadnicze i zagadnienia chwili są 
rozważane i oświetlane z  odmiennych 
punktów widzenia, aż wreszcie starcia 
te  prowadzą do ścisłości, no jasnego 
sformułowania opinji o  co w łaściw ie 
chodzi, jaka jest rozbieżność stano­
wisk, jakie są proponowane rozwiąza­
nia. W  Polsce opozycja stara się nie 
inieć poglądów, któreoy ją do czego­
kolwiek obow iązywały. Pan Strońskl 
był w  r. 1925 inicjatorem ruchu rno- 
larchistycznego w  Polsce —  d2 iś p. 

Stroński jest prawowiernym republi­
kaninem, ba, w ięcej —  demokratą par­
lamentarnym. W  r. 1923 p. Rybarski, 
jako wiceminister skarby za Grabskie­
go, był zwolennikiem znacznych ob­
ciążeń podatkowych ze względu na 
znaczne potrzeby ogólnopaństwowe 
Polski —  przez cały czas rządów po- 
majowyeh p. Rybarski był zwolenni­
kiem „zostawiania pieniędzy w  kie­
szeniach obywateli11. W  r. 1926, L ed y  
pensje urzędnicze obniżano tylko w  
Polsce, mimo iż ceny rosły —  Naro­
dowa Demokracja uważała to posu­
nięcie (słusznie, zresztą) za działal­
ność, w ynikającą z interesu Państwa, 
w  r. 1931, kiedy wszystkie państwa 
obniżają uposażenia, kiedy jest to u- 
sprawiedliwio>re w  części spadkiem 
cen —  Narodowa Demokracia ubole­
wa nad tem, ba —  przeciwstawia się 
temu. Podobnie PPS . —  Nie dalej, 
jak w  r. 1929 pos. Marek w  imieniu 
1 iubu ,z radością11 witał wzrost bu­
dżetu, uważał, że jest jeszcze za ma­
ły : dziś p. Czapiński co dwa tygodme 
pisze swoią nudna elukubrację o „roz­
dęciu budżetu przez rządy pontajowe11.

W  r. 1926 PPS . miała do Piłsud­
skiego pretensję o  to, że nie powiesił 
Korfantego, w  r. 1930 miała znacznie 
większą o to, że tegoż Korfantego wsa 
dził do Brześcia. Jedyna obowiązującą 
zasada w  Narodowej Demokracji jest 
nienawiść do Piłsudskiego (bo nawet 
program antysemicki stoi pod znakiem 
zapytania —  vide St. Grabski). Jedyną 
obowiązującą zasadą w  PPS . jest mał­
powanie swoich patronów z II. mię­
dzynarodówki.

Nic tedy dziwnego, że w  ramach 
obozu pomajowego ży je  w łaściwa dys 
kusia, właściwe ścieranie się poglą­

dów. Nie umysły polityków stronnictw 
chłopskich prześw ietliły sprawę „szty 
w nych cen“  przemysłowych, jeno dys­
kusja w  łon:e obozu prorządowego. 
Nie w  pismach socjalistycznych, jak 
by się należało Spodziewać —  pod­
dano analizie zagadnienie gospodarki 
planowej —  aie bada się ie i ocenia w  
naszych, wewnętrznych rozważaniach. 
N ie Stronnictwo Narodowe ustaliło

stosunek nacjonalizmu do liberalizmu 
gospodarczego, jeno myśmy to zrobili. 
Nie Narodowa Demokracja ustaliła 
w ytyczne współżycia z mniejszościa­
mi —  tylko uane one zostały przez 
jasne przemówienia min. Pierackiego, 
przez prace Tadeusza Hołówki. I w re­
szcie, w  sprawie decydującej dla na­
szej przyszłości —  w  sprawie ustroju 
Państwa —  dyskusja i ścieranie się

poglądów" toczy się również tylko w  
ramach naszego obozu, przy zupełnej 
bierności opozycji, która jest bierną 
dlatego, że nie może ujawnić tu poglą­
dów, które posiada —  albowiem wie, 
że  powrót do sejmowładztwa. (czego 
pragnie) byłby dla niej dyskredytacją 
w opinji publicznej.

(C iąg dalszy na str. 2-ej).

Wiceminister Becie i poseł Patek
u n:ar£załk£ Piłsudskiej.

W aiszawa. 28 lipca. (B). Zastępują­
cy  ministra spraw zagranicznych w i­
ceminister Becn w  towarzs stw ie po­
sła polskiego w  Moskwie ministra St. 
Patka, który przybył wczoraj z Mo-

(Teletonem od narzegj korespondenta,)

skw y do W arszawy, wyj‘echali dziś 
wieczorem do Pikichszek, gdzie przy­
jęci będą przez marszałka Piłsud­
skiego.

Jak można się domyślać, rozmowa

marszałka Piłsudskiego z ministrami 
Beckiem i Pathiem stać bedzie w  
związku z podpisanym ostatnio Daktem 
o nieagresji oraz całokształtem zaga­
dnień wiążących sie z  tą sprawą.

Bofą się hitlerowskiego
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 28 linca. (0 ). Z Berlina
donoszą: Niemiecka prasa socjalistycz 
na i komunistyczna, głównie zaś „Vor- 
warts“ j podnosi od kilku dni alarm, 
twierdząc, że część armji hitlerowskiej 
przygotowuje się do dokonania prze­
wrotu w  dniu 31 lipca.

V oiw arts“  donosi, że w  ostatnich 
dniach na Pomorzu, w  Meklemburgii, 
na Śląsku i Brandenburgii przeprowa­

dza się koncentrację hiderowskich od­
działów szturmowych. Dziennik przy­
pomina, że w  czasie w yborów  prezy­
denta R zeszy odbywała się również 
koncentracja szturmówek.

„Vorw arts“  stwierdza, że posiada 
szereg dokumentów, które potwierdza­
ją plan marszu bojówek hitlerowskich, 
oraz dokładne dane. o uzbrojeniu sztur- 

! mówek.

Belgja ^Jinosi fortyfikacje.
Bruksela, 28 lipca. (P A T ) ,Le Soir“

donosi, że ministerstwo obrony naro­
dowej postanowiło u tworzyć fortyfika 
cje r>a prawem wybrzeżu rzeki La 
Eulpe w  odlgtoci 12 kilometrów. Szitab 
generalny ma podobno zamiar uforty’  
fikować również rejon, położony na 
północ od Eupen. zapewniając w  ten 
sposób obronę granicy wschodniej.

Waszyngton, 28 lipca. (P A T ) W ła­

dze zw iązkowe są bardzo zaniepoko­
jone odmową b. żołnierzy, którzy 
przybyli do stolicy z żądaniem w y ­
płacenia rent, opuszczenu? miejsc, w  
których obozują. W ładze zastanawia­
ją sie nad zarządzeniami, celem zmu­
szenia b. żołnierzy do wyjazdu. Mo­
żliwe jest ogłoszenie stanu wojenne­
go.

Profesor belgrski szpiegiem ,
Bruksela, 28 kwietnia, (P A T ) Poli­

cja, dokonując aresztowań w  środo­
wiskach komunistycznych, natknęła 
się na dokumenty, stwierdzające, iż 
agitacią zajmował się jeden z  profeso­
rów  uniwersytetu brukselskiego.

Rew izja dokonana w  mieszkaniu 
profesora Libois stwierdziła jego dzia 
łalność w yw rotow a. Wśród dokumen­
tów, znalezionych w  mieszkaniu uczo' 
nego, są notatki, dotyczące obrony 
Bclgji. O fakcie tym zostały natych­
miast zawiadomione w ładze wojsko­
we. P-riL Libois, spodziewając się re­
wizji. zbiegł parę dni temu z Belgji.

Kora pc strajku w Fahjantcach,
(Telefonem od naszego korespondenta,)

Warszawa, 28 lipca, (G ) Z Łodzi do­
noszą: W  fabryce Kruszcgo i Endera 
w  Pabianicach doszło no porozumienia 
między właścic!elami fabryki a robot­
nikami.

Ponieważ usiłowania Związku nie 
posunęły sprawy naprzód, robotnicy 
wybrali samoizutnie delegację, która 
udała się do miejscowego starosty z 
prośba o interwencję. Z inicjatywy Sta­
rost/ odbyła się konferencja dyrekcji

z  delegatami robotników, którzy do­
magali się cofnięcia masowej redukcji 
i uruchomienia fabryki. Dyr. Tanne- 
berg oświadczył, że firma gotowa ,est 
uruchomić zakłady na dw ie zmiany po 
trzy dni w tygodniu i obniżyć płace o 
3 proc.

Dziś o godz. 1 po południu zakłady 
Kruszego i Endera w znow iły pracę.

Zażegnane przesilenie.
Wiedeń. 28 lipca (P A T .) Groźba 

przesilenia gabinetowego w Austijj zo­
stała zażegnana.

Dziś o  godzinie 9 rano odbyło się 
posiedzenie Rady ministrów na kto- 
rem kanclerz Dollfuss podał do wiado­
mości ministrów żądania gospodarcze 
klubu Heimwehry. P o  szczegółowej 
dyskusji stwierdzono, że żądań,a ie 
zgadzają się z programem, który rząd 
zdecydowany jest bezwarunkowo prze 
prowadzić. Mąż zapiania klubu Heim­
wehry minister handlu dr. Jaconcic zto 
ży ł oświadczenie, iż solidaryzuje się 
zupełnie z rządem.

17 DZIECI W Y P A D ŁO  Z ŁODZI.

Warszawa. 28 lipca (PA T .) W czora 
na Felcowizźnie 17 dzieci z półkolom 
wsiadło do łodzi celem pizedostani: 
się na plażę mieszczącą się na wydma 
piasczystej. W  drodze łódź przewróci 
ła się i wszystkie dzieci wpadły d< 
wody. Dzięki szybkiemu ratunkowi v 
niespełna 5 minut wszystkie dzieci u 
ratowano.-
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(C iąg dalszy art wst • ze strony ł-ej).

Stad, ie  właśnie w  ramacł obozu 
pomajowego toczy się twórcza w y ­
miana poglądów, że m iślijny i wym ie­
niamy myśli —  rodzi się ow a śmieszna 
plotka: „V  alczą o w ładzę". —  Tak
musi myśleć opozycja o  ludziach, któ­
rzy walczą o prawdę. Z paru artyku­
łów, dotyczących programu gospodar­
czego w yczytała np. opozycja i ob­
wieszcza św :atu, że: Marszałek P ił­
sudski wycofują się z życia politycz­
nego, że zaczyna się rozgrywka o ster 
Państwa między Prystorem i Mora- 
czewskim, żc ustępuje ten mimster z 
BB., taka grupa, a przystępuje inna 
grupa...

Mój Boże, mój Boże! —  K:edyż pa­
nowie z opozycji pojmą wreszcie rze­
czywistość polską? Kiedy ziozumieją, 
że oadawna j u ż  jedyną faktyczną pod­
stawą ich istnienia nie jest reprezen­
towanie jakiejkolwiek myśli politycz­
nej, ale reprezentowanie jedynie i w y ­
łącznie mglistego, amorficznego, amc- 
howatego, rozlazłego niezadowolenia. 
Przedstawicielstwa myśli politycznej 
zrzekli się sami przez to właśnie, że 
podporządkowali wszystko taktyce, że 
unikali wzięcia na swe barki każdego 
ciężuru, że pojęli opozycję jako nieod­
powiedzialność, ze żerowali i żerują 
w  .społeczeństwie jedynie na łechtaniu 
zgoizmów.

Zwartość obozu pomajowego na tern 
właśnie polega, iż skupił ludzi nie w  
imię egoizm ów grupowych, lecz w  
imię rezygnacji nietylko z egoizmów. 
lecz i z  interesów partykularnych na 
rzecz interesów powszechnych. —  
W brew  złudzeniom opozycji, organi­
zacja oparta na bezinteresowności jest 
zawsze znacznie bardziej zwarta, niż 
organizacja oparta na egoizmie. Jesteś­
my dumni z  tego, że w  łonie obozu 
pomajowego zdołaliśmy zgromadzić 
różnolite odłamy społeczne. W brew  
złudzeniom opozycji sceinentowane są 
one mocno, scementowane są bowiem 
zasadą, że ponad nietylko interes in­
dywidualny, ale ponad intezes grupo­
w y, stanowy, klasowy, kastowy — 
stawiać trzeba zawsze interes Pań­
stwa dziś i w  przyszłości.

T jde razy opozycja mówiła o „U- 
nion Sacree**, jaką trzeba w ytwarzać 
zawsze, kiedy Państwu grozi niebez­
pieczeństwo. A  jednak po dziś dzień 
nie> rozumie, że taką Union Sacree —  
na tem właśnie polegającą, że podpo­
rządkowuje się interesy części intere­
sowi. całości —  że taką właśnie Union 
Sacree ma przed oczyma, że  tem jest 
właśnie obóz pomajowy. Różnica, ja­
ka istnieje między wzorami zagranicz­
nymi i polską „świętą jednością" —• 
tkwi w  tem tylko, iż trudności, jakie 
stoją jeszcze przed Rzplitą, wymagają 
długotrwałości zjednoczenia.

W ywiad z  B e n e s ze m ,
Buuapeszt, 28 lipca. (P A T ) „Pesti 

Naplo-* zamieszcza w yw iad  z Bene“ 
szem który oświadczył, że no Lozan­
nie Francja i Anglja będą wspólnie kie 
rowały polityka europejską., Oznacza 
to, że plany, opracowane przez Pa ­
ryż, bedą chętnie popierane przez Lon 
dyn. Furopa, zakończył minister, znaj 
czuje się nietylko przed nowa sytuacją 
rospcdarczą, ale i przed zupełna zmia 

uą polityki.

‘ o k a  E o g c d a  będzie dzisiaj!
W arszawa, 29 lipca. (Tel. w l.) Ko­

munikat P. 1. M. Prawdopodobni' pi ze 
bieg pogody w  tmiu 29 b. n.: Polesie. 
W ołyń, Podole. Malopo-lsak Wschod­
nia w raz z  Pokuciem: Zachmurzenie
umiarkowane, miejscami możhwy 
.deszcz. Chłodniej. Słabe w iatn  za- 
diaduie.

—  Temperatura w e Lw ow ie w  dniu 
28 b. m. wynosiła: o godz. 7 rano ci­
śnienie barom. 731‘48, temperatura 
4-18*4; o godz. 1 w południe ciśnienie 
barom. 7o0'50, temperatura 4~29‘6: o  
godz. 9 w ieczór ciśnienie ba om. 731*8* 
temperatura 4-17*7.

W n = *

Gazy pod k rla m i tennisowemi.
N i e z w y k ł y  w y r  a d e x w  W a r s z a w ie .

Budowa olbrzymiego 
sterowca.

(Telefonem o-1 naszego korespondenta.)

W arszawa. 28 lipca. (G ). Dziś na 
Nowym  Święcie, w  domu pod Nr. 8, 
zaszedł wypadek zatrucia gazami 
ziemnemi. Posesja ta ma już smutną 
reputację. P rzed  paru miesiącami za­
szedł tam wypadek wybuchu gazu w  
pnvn'cy. Rannych było wówczas kilka 
osób. Po  tym wypadku fundamenty 
zasypano i  nad piwnicą urządzono 
korty tennisowe.

Dozorca tych kortów, Kwiatkowski, 
chcąc wczoraj polać wodą korty, 
wszedł do piwnicy, w  której znajduią 
się krany wodociągowe. Gdy przez 
diuzszy czas nie powracał, chłopiec,

podający na kortach piłki, zawiadomił 
o tem jego brata. Brat wszedł do piw ­
nicy i również nie wrócił. 
Zaniepokojona rodzina Kwiatkowskich 
zawezwała straż ogniową. P ierw szy 
strażak, który wszedł do piwnicy, 
padł zemdlony. Strażacy w łoży li 
w ówczas maski gazowe i wyn.eśli 
z piwnicy trzech zatrutych i nieprzy­
tomnych.

Komisja Gazowni warszawskiej, 
p rzybyw szy na miejsce, stwierdziła, 
że w  piwnicy nie ulatnia się zw yk ły  
gaz świetlny, lecz działają tam jaicieś 
gazy zfemne.

Erak zaufania do paktu za u fa n i
Znam ienne a rtyk  u ły prasy paryskiej.

Paryż. 28 lipca (P A T .) Komentując 
komunikat ministerstwa spraw zagrani­
cznych o przystąpieniu Niem oc do pa­
ktu zaurania

Pertinax zaznacza w  „Echo de 
Paris“ ,

że nie rozumie zadowolenia, panujace- 
go we Francji z  powodu zawrarcia pa­
ktu zaufama.

„Pakt ten —  pisze Pertinax —  przed­
stawia przedsiębiorstwo dla przepro­
wadzenia rewizji przedewszystkicm 
klauzul militarnych przez przyzname 
Niemcom równości zbrojeń a następnie 
rewizji klauzul terytorialnych".

Pertmax zastanawia się nad tem, 
czy Francja nie mogłaby bronić się 
skutecznie przeciwko tendencjom re­
wizjonistycznym, pozostając naze- 
wnątrz układu o zaufaniu i czy pakt 
zaufania oznacza istotnie koniec izola­
cji Francji, jak to niektórzy utrzymują.

Zdaniem Pertinaxa n a ło ż y  zastano­
w ić się nad tem, czy  „zakończenie izo 
lacji francuskiej" nie jest równoznacz­
ne z tem, że w  odpowiedniej K oniun­
kturze politycznej Francja będzie zmu 
szona wyrazić swą zgodę na koncęp-

j cje nie dające się pogodzić z  interesa­
mi francuskimi oraz z interesami so­
juszników Francji.

Saint Brice wyraża zdziwienie na 
łamach „L e  Journal4*.

iż przystąpienie Niemiec nastąpiło po 
dwmch tygodniach. Przypuszcza on, że 
przyczyny tego należy się dopatrywać 
w  postulacie rewizji traktatów.

W  rozmowach, jakie toczyły się w  
Genewie m iędzy czynnikami francuski­
mi a niemieckimi, Niemcy miały skon­
statować, że ich propozycje rewizji te­
rytorialnej nie mogą uzyskać wpraw­
dzie natychmiastowego zadośćuczynie­
nia, lecz z  drugiej strony nic będą w y ­
łączone z paktu zaufania, chociażby 
owe żądania rewizjonistyczne posta­
wione były w  odpowiedniej chwili w 
formie ultimatum. P o  ten’ prawdzi- 
wem „sondowaniu** oraz po wyjaśnie­
niach; otrzymanych w  Londynie, przy­
stąpienie Niemiec do paktu ząufaniif 
nabiera, zdaniem>Saint Brice, specjal­
nego znaczenia. Potwierdza ono bo­
wiem, że paKt zaufania nie ma już nic 
wspólnego z „Ententa cordiale".

!

K ro n ik a  telegraficzna.
Saksońskie miasteczko tw orzy w ła ­

sną armję. Z Berlina donosi P A T . Bur­
mistrz miasta Anet w  Saksouji ogłosił 
odezwę wzywającą ludność cywilną 
do organizowania uzbrojonych oddzia­
łów  samop<mocy_ Oddziały chronić 
mają Dudynki publiczne na w ypadek 
rozruchów. Broń i amunicje otrzymać 
mają milicjanci od policji. Zarządzienio 
to w ydał burmistrz na zlecenie policji 
w  Kamienicy. Rząd saski zaprotesto­
wał przeciw temu zarządzeniu.

Rozruchy bezrobotnych w Turyngii. 
Z Berlina donosi P A T . Miasteczko tu- 
ryngijskie Rhla było wczoraj w idow ­
nią krwawych rozruchów bezrobot- 
nycn. W  czasie starć z policją doszło 
do wym iany strzałów. 3 policjanci zo­
stali pobici i ciężko poranieni, a jeden 
z demonstrantów zabity. W  miejsco­
wych fabrykach robotnicy ogłosili 
strajk na znak protestu przeciwko w y ­
stąpieniu policji.

W łoski Narodowy Instytut Mody.

Z Turyna donosi P A T .: Powstanie tu 
w  najdliższem czasie W łoski Narodo­
w y  Instytut, celem walki z  nakazami 
mody narzuconej z zewnątrz i nieod- 
powiadającej psychice i potrzebom 
ludności włoskiej.

Kpt. Bajan na 1 . miejscu. Z Berlina 
donosi PAT .: W  klasyfikacji motorów 
chłodzonych powietrzem, w  locie do­
okoła Alp pierwsze miejsce zajał kapi­
tan Bajan, albowiem motor jego był 
jedynym chłodzonym powietrzem z 
rośród wszystkich samolotów biorą­
cych udział w  locie.

Konferencja w  Biały Domu. Z W a ­
szyngtona donosi P A T : W  dniu w czo ­
rajszym odbyła się konferencja w  któ­
rej w zięli udział śtimsou, Mtllon, Nills 
i Hoover. Na konferencji omawiana 
była sytuacja europejska. Mellon od­
mówił prasie wywiadu, jednak oświad 
czył, że prawdopodobnie za parę ty ­
godni uda się do Londynu.

= e5=*

Z LEWICKICH

A N N A  L  E ,  W  I  C  I i  A
w d o w a po o f ic e rz e  a rm ii p o w stań c z e j r .  1863 , l i te r a tk a ,  z a ło ż y c ie lk a  i d łu g o le tn ia  r e d a ­
k to rk a  „M ałeg o  Ś w ia tk a " :  cz ło n k in i h o n o ro w a  V ile ń sk ie j M ac ie rzy  S z k o ln e j, c z ło n k in i 

h o n o ro w a  T . S . L ., o d z ia c z o n a  o rd e re m  „ P o lo n ia  R e s t i tu ta " .  
zaopatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 28 l i p c a  1932, p r z e ż y w s z y

lat 80.
Oorzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę, dni? 30 lipca b. r., o godzi­

nie 4 po połudn u, z krypty kościoła 0 0 . Bernardynów, na cmentarz Łycza­
kowski, do grobowca rodzinnego, o czem zawiadamiają

córka I rodzina.
Oset .ie zawiadomienia nie Lądą rozsyłane.

We Lwów e, ? 8  lipca 1932

W  obecności licznie ; aproszonych gości 
doKonano w Akron (Ohio-Usa) uroczy­
stości zmontowania przedniej części nowe­
go amerykańskiego olbrzyma powietrzne­
go „Macon".

Przedstawiony na naszej ilustracji ste- 
rowiec oddany zostanie uo użytku na wio­
snę roku przyszłego. Będzie on najwię­
kszym sterowcem jak kiedykolwiek zon 
dowano.

PO RAŻKA M ISTR ZA  ALECBINA.

Berlm. 28 lipca. (P A T ). Dzień w czo­
rajszy przyniósł na międzynarodowym 
turnieju szachowym wielką sensację. 
M iartowice partia Bogoluoow - Ale- 
chin zakończyła się porażką mistrza 
świata, jest to pierwsza w  tym turnie­
ju przegrana Alech na i z powodu niej 
pierwsze jego miejsce zostało poważ­
nie zagrożone.

KUPIEC ZASTRZELIŁ  KUPCA.
Poznań. 28 lipca (P A T .) Na ulicy 

Półwiejskiej w  Poznaniu zastrzeJ ł 
wczoraj wieczorem właściciel składu 
cygar Szalek właściciela położonego 
obok składu mebli metalowych Stani­
sława Pokrzywę. Zabójstwo popełnio­
ne zostaro na tle trwających od dłuż­
szego czasu sporów z powodu mezwró 
conego długu. Zabójcę aresztowano.

SAM OBÓJSTW O D ENTYSTY.
W arszawa. 28 lipca (P A T .) Wczoraj 

rano z jednego z prywatnych sanato­
riów wyszedł na przechadzkę w  towa­
rzystwie pielęgniarki chory nerwowo. 
47-letni Mojżesz Goldenberg, lekarz- 
dentysta z eodzi. W  drodze powrotnej 
na Nowry Świat GoJd-fenberg oddalił się 
cd towatzyszki, pobiegł na pomost 
prowadzący do 3-piętrowcgo dorrm 1 
skoczył na br.ik ponosząc śmierć na 
miejscu. Jedną z lokatorek domu w  o- 
siatniej tdr.fgi podbiegli i schwyciła 
desperata, lecz było już za późno

W yrzucony z samolotu na wysoko­
ści 11)00 mtr. Z Paryża donosi PAT.: 
W czoraj wojskow y samolot Breguef 
19 dokonywał lotu ćwiczebnego nad 
portem lotniczym w  Le  Bourgei. 
Obserwator, który dla lepszego zorien­
towania się, podniósł się ze swego 
miejsca, został wyrzucony z samolotu 
na wysokości LOOu metrów i poniósł 
śmierć. Jak wykazało śledztwo obser­
wator zaniedbał zabrania ze sobą spa­
dochronu.

apiSMicie s;ę na

członków L O P k
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Lo tn ic a  eskadra jiacfiska nad Pekinem
Warszawa, 2S lipca. (G) Z Londynu 

donoszą: Wojska japońskie postępują 
naprzód w  prowincji Dżchol. Zajęcie 
miasta Szan Hai Guan jest spodziewa 
ne lada chwila. Prawdopodobnie Chin 
czycy  nie przyjmą w  tern miejscu bi­
tw y.

Dziś po raz pierwszy ukazały się 
nad Pekinem eskadry samolotów ja­
pońskich. B y ły  to prawdopodobnie sa 
moliOty wyw iadowcze.

W  Pekinie toczą się obecnie obrady

(Telpfonem od naszego korespondenta.)

■ generalicji chińskiej pod przewodni­
ctwem Czang Sue Lianga. Tematem 

I obrad jes.t obrona Pekinu .i Tientsinu. 
I Czang Su Liang ściąga do północnej 
I stolicy Chin wielkie masy wojska, je­

dnakże karność tych oddziałów pozo­
stawia wiele do życzenia. W  mieście 
panuje podniecony nastrój. Odbywają 
się demonstracje studentów. Konsulat 
japoński przygotowany jest do od­
jazdu. Rozpoczął się pogrom sklepów 
japońskich.

Paryż. 28 lipca (PA T .) Szef delega­
cji chińskiej w’ Genewie Yen zawiado­
mił, że rząd chiński zwrócił się do 
Wszechświatowej Unji Pocztowej z 
zawiadomieniem wszystkich państw, iż 
służba pocztowa w  Mandżurji została 
czasowo zawieszona, a przesyłli po­
cztowa do Chin należy kierować przez 
Kanał Suczki. W szystkie znaczki pocz­
towa;, wydane przez rząd mandżursic 
nie będą uznawane przez Chiny.

E f O T

Napad hitlerowców na nwionarza. z  o m

Plan Eoraiia 
narazie nieaktualni*.

W arszawa, 28 lipca. (P A T ) Z W a­
szyngtonu donoszą: Przypuszczają tu, 
że ważne zagadnienia polityczne oraz 
fakty, że problem rewizji długów nie 
może być natychmiast rozwiązany* 
spowodują chwilowe odłożenie przez 
rząd rozpatrywaniu planu Boraha* 
Hoover i Stirnson omawiali to zagad­
nienie. W edług krążących we-rsyj nie 
ustalili jednak narazie żadnych w y ­
tycznych postępowania, chociaż o- 
świadczenie Boraha miało ogólnie za­
dowolić środowiska oficjalne.

Haniu kandydatem  
na prem iera!

Wiedeń 28 lipca (P A T .) Donoszą z 
Bukaresztu, źe Maniu zaproszony zo­
stał wczoraj na obiad przez króla Ka­
rola. P o  obiedzię odbyła, się dłuższa 
rozmowa. Spotkaniu temu przypisu, i 
decydujące znaczenie i przypuszczają, 
że nastąpiło zupełne porozumienie mię 
dzy królem a Mamu.

Slycnać że król w ezw ał Maniu, aby 
ten podjął się misji utworzenia nowego 
gabinetu. Ze strony stronnictwa naro­
dowo - chłopskiego czynione są w ysił­
ki aby skłonić Maniu do objęcia steru 
rządów.

Boliwia i Paragyfai 
w  przededniu w ojny.

Londyn, 38 lipca. (P A T  Z Londynu 
donoszą: W iadomości nadcnoazące
z południowej Ameryki stwierdzają, iż 
Boliwja i Paragwaj stoją w  przede­
dniu wojny.

W  Boliw ji ogłoszono powszechną 
mobilizację i wszystkie prawie oddzia 
ły  wojska maszerują w  kierunku gra­
nicy Paragwaju 

Oficjalne wypowiedzenie wojny 
pn-ez Boiiw ję ma nastąpić dopiero 6 
sierpnia, ponieważ do tego czasu nie 
uda się zakończyć mobilizacji.

10 tysięcy rezerw istów  Parigw aju  
zgłosiło się. dobrowolnie do koszar, 
władze jednak ośw iadczyły, iż nara" 

e mobilizacja jest odłożona.
Kobiety w  Paragwaju oddaja swe 

kosztowności do skarbu na cele obro­
ny ktaju.

Zgon r óHci Franciszko Jó ze fa .
Wiedeń, 28 lipca. (P A T ) Dzienniki 

wiedeńskie donoszą z Mouachjum, że 
wczoraj w  nocy zmarła na apopleksję 
księżna Gizela bawarska, najstarsza 
córka cesarza Franciszka Józefa. Księ 
żna Gizela była małżonką zmarłego 
księcia Leopolda bawarskiego, który 
w  czasie wojny przez pewien czas był 
naczelnym komendantem wojsk nie­
mieckich na wschodzie.

Orygm alny list samobójczyni.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 28 lipca. (G). Dwudzie­
stoletnia fordanserka dancingu „R ary­
tas", Stefania Kapustowna, targnęła 
się t1! czoraj na życie, wypijając 50 gr. 
esencji octowej.

W  pokoju iej znaleziono 6 serwetek 
papierowych, zapisanych czarną szinin 
ka do brwr. W  tym oryginalnym hście 
Kapustowna podaje jako przyczynę 
rozpaczliwego kroku znęcanie się nad 
nią syna właściciela „Rarytasa“ , Gra­
bowskiego. Gdy mianowicie przyszła 
do buchaltera po zaległą pensje w' kwo 
cie 200 zł., tnłody Grabowski pobił ją 
bezlitośnie. Pomagai mu w  tein kie­
rownik sali.

Ismieje nadzieja, że Kapustowna 
wkrótce ©fo-widzie do zdrowia.

Katowice, 28 lioca. (P A T ) Z Koźla 
(Śląsk Opolski) donoszą: Pomiędzy7
B.rken a Pogorzelcem  w ydarzy } się 
następujący wypadek: Drogą prze­
jeżdżał na row erze misjonarz Ludwik 
Gonzaga, który przyjechał z Brazylji 
i bawił w  odwiedzinach u znajomych. 
Z przeciwnej strony szosy nadjechał 
samochód ciężarowy, w iozący hitle­
rowców  do Gliwic. Jeden z  hitlerow­
ców nderzył misjonarza tak silnie w

głowę, że ten spadł z roweru. Samo­
chód, nie zatrzymując s ę, oa echał 
dale,,.

H IT LE R O W C Y W  AFRYCE.

Capetown. 28 lipca. (P A T ) Południo 
wo-afrykańska grupa hitlerowców pro 
wadzi energiczna propagandę, sze­
rząc hasła antysemickie i krzewiąc 
idee hitlerowskie.

DNI SZOPENOW SKIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa. 28 lipca (B.) Minister­
stwo spraw wewnętrznych udzieliło 
zezwolenia K o m ite to w i Dni Chopinow­
skich w  Polsce na urządzenie zbiórki 
publicznej na ulicach i w  lokalach zam­
kniętych. Zbiórka odbywać się będzie 
we wrześniu i w  październiku.

O iw S a & ze n ie  Leona SchllEsra.
Lw ów , 29 lipca.

W obec ponownego pojawienia się w  
prasie głosów  określających położe­
nie przezemnic podpisu na znanej ode­
rw ie  lwowskiej, jako czyn antypań­
stwowy, pozwalam sobie jeszcze raz 
stwierdzić co następuje: odezwe lwo­
wską -otrzymałem -do podpisu w  cza­
sie próby generalnej „Snu Srebrnego 
Salomei", a przeczytawszy pierwsze 
jej zdania, wzyw ające do solidaryzo­
wania się z pacyfistyczną i humani­
tarna akcją Rcmam RoMana-a, Einstei­

na, B. Shawa i innych, podpisałem ją. 
nie badając już bliżej dalszego jej 
tekstu, w  przekonaniu, iż jest to tylko 
szerzej rozwinięty akces d-u oświad­
czenia ty-cn oisarzy. Podpisując tę 
odezwę nie przypuszczałem, by mogła 
ona mieć w  jakimkolwiek względzie 
antypaństwowy charakter lup też go­
dzić w  byt niepodległej Polski, takie' 
go bowiem oświadczenia zgodnie z 
mojem przekonaniem, nie byłbym  w  
żadnym wypadku i w  żadnej formie 
akceptował.

Leon Schiller.

Nieodwołalnie ostatni dzień
w r s t ą p ó w

B i f n V kabaretu
1  \  l ^ 1 Y J  1  K O M I K  O  W

w  T E A T R Z E  W I E E I U f c .

Dwa p rzedstaw ien ia  o godz. 7.30 I 9.45 w ieczorem .
B ile ty  w  cenie od 1 z ł. 2025

Cc p. Oleszko robił w Belgii.
Smutny koniec kafjery lwowskiego defraudanta

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 28 lipca. (G ) Głośna
pi zed rokiem sprawa defraudacji 600 
tysięcy zł., popełnionej przez Edwar­
da Onyszko, dvrektora Ludowego Ban 
ku Spółdzielczego w e  Lw ow ie, który 
w raz ze swym spólnikiem Ma.rjanem 
Hendlem zabrał pewnego dnia kasę i
wyjechał ze Lw ow a, nie psz staje zaj­
mować opinji publicznej.

Jak się okazuje, defraudant cały
rok spęd-zil w  Biukseli. P m  był tam 
w  ubiegłym roku we wrześniu. Oo ro­
zejrzeniu się w Brukseli, sprowadził
7, Polski żonę. a następnie jej siostrę.

P . Onyszko stronił od kolunji pol­
skiej i nie wtrącał się do żadnych .pol­
skich spraw. Zdążył sobie wyrobić pa 
piery na pobyt w  Brukseli, mając 
wszystkie dokumenty w  najzupełniej­
szym porządku. P rzy  każdej sposobno 
ści legitymował się książeczką oficer­
ska oraz paszportem krajowym.

Onyszko musiał po-siadać znaczne 
kapitały, bowiem

kupił wkrótce cały dom, a niedłu­
go petem stanął na czele banku

Credit eł

Tak' sz: dra kariera p. Onyszki w y ­
wołała ogi ornne zdumienie. W yjaśnie­
nie tej sprawy natychmiast nadeszło, 
gdyż okazało się, że Onyszko rozpo­
rządza złożonym kapitałem 2  i pół 
miliona franków.

Nagłe powedzenie zgubiło go.

Któregoś dnia zjaw i} się w  konsu­
lacie polskim w  Brukseli i zażądał tam 
paszportu 0 0  wszystkich krajów Eu­
ropy i poza Europą. Konsulat, w  myśl 
przepisów, zwrócić się musiał do Lw o 
wa, c zy  ma mu w ydać paszport. Ze 
Lw ow a nadeszła -wiadomość, że p. 
Onyszko jest defraudantem.

Wiadomość o mającem nastąpić w y  
daniu Onyszki władzom polskim w y ­
wołała w  Brukseli w ielkie wrażenie. 
Zarówno Onyszko jak i jego żona zna 
ni tam byli powszechnie, uczęszczali 
do najwykwintniejszych lokali i byli 
przyjmowani w  na.ilepszem tow arzy­
stwie.

PAM IĘTAJM Y O CELACH I ZADA­
NIACH TO W . SZKO ŁY LU D O W E I.

SZEFOW IE MISJi FRANCUSKIEJ 
O PU ŚCILI W AR SZAW Ę . 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 28 lipca (G .) Dziś rano 
wyjechał do Francji kapitan Caillier, 
szef misji morskiej w  W arszawie, zaś 
o  godz. 12;30 pułk. Frioux, szef fran­
cuskiej misji wojskowej. Pułk. Prioux 
odprowadziły na dworzec liczne koła 
zagranicznych attache wciskowych, i 
osobistości, przyjaciele z kół towa­
rzyskich W arszawy, z personelem am­
basady francuskiaj na czele.

P ized  kilku ciniami wyjechał do 
Francji major Duvernois, szef sekui 
lotnictwa francuskiej misji wojskowej. 
Por Papillon mianowany został atta­
che przy ambasadzie francuskiej i w 
tym charakterze pozostałe w  W arsza­
wie. Dnia 1 sierpnia rb. cała misia 
francuska w  W arszaw ie uicrga likwi­
dacji, a jej czynności przejmie francu­
ski attache wojskowy. ;

W  SPRAW IF, BUDŻETU N A  ROK 
1933/34.

(Telefonem od naszego korespordenta.)
W'arszawa. 28 lipca. (B ). W  związku 

z wiadomością, podaną wczoraj za je­
dną z agencyj warszawskich, o pra­
cach Ministerstwa Sk?rbu nad preli­
minarzem budżetowym na r, 1933/34 
Ministerstwo Skarbu komunikuje, że 
intormacje te me odpowiadają praw­
dzie.

Ministerstwo Skarbu nie posiada je­
szcze wniosków poszczególnych Mini­
sterstw i urzędów państwowych na 
temat preliminarza budżetówego na 
rok przyszły i już choćby z tej przy­
czyny, pomijając nawet względy kon­
iunkturalne, nie może jeszcze przystą­
pić do opracowania preliminarza bu­
dżetowego. Ponadio zaznaczyć nale­
ży, że termin przedłożenia prelimina­
rza Sejmowi upływa dopiero 31. paź­
dziernika.

Ohydna zbrodnia.
Lublin. 28 lipca. (P A T ). Z Łukowi 

donoszą: W e wsi Posrnug, gminy Gu­
łów popełniona została ohydna zbro­
dnia. Drogą wiejską przechodziła mie­
szkanka tej wsi, Marianna Sadowska, 
będaca w  ciąży. W  tym samym czasie 
pojawił się na drodze sąsiad jej, W a ­
cław W arowny, który strzelił do Sa­
dowskiej z rewolweru, raniąc ją w  pra 
w y  bok.

Nieszczęśliwa kometa w  kilka minut 
później powiła nieżywe dziecko, które 
zostało przebite kulą rewolwerową.. /

Ranna przewieziono w  stanie bar­
dzo ciężkim do szpitala. W arownego 

S7.nwsnf> i ‘""wdzono w  wiezieniu.
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Niemcy okryte żgfobą.
Berlin. 28 lipca. (P A T .) W ielka ka­

tastrofa statku „Niobe", która pochło­
nęła 69 ofiar, okryła żałobą całe Niem­
cy. Na gmachu rządu w  Berlinie, jak 
również na prowincji powiewają flagi 
żałobne. Pod adresem kierownictwa 
marynarki i ministra Reichswehry na­
pływają liczne depesze.

Komunikat urzędowy wyjaśnia, że 
przyczyną katastroty była — wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa —  si­
łą w yższa i że brak jakichkolw;ek da­
nych co do ewentualnej w iny kierow­
nictwa okrętu. Na miejscu katastrofy 
rozpoczęto prace nad wydobyciem  o- 
krętu. Nad okolicą krążyły przez sze­
reg godzin samoloty duńskie w  poszu­
kiwaniu ofiar jjj KStilc r*§ fJ jtW Łf

Krążownik .,K rólew iec" z  40 w yra ­
towanymi członkami załogi statku 
„Niobe" przybył do Kilonji. Na rozkaz 
dowódcy marynarki w szyscy zostali 
izolowani w  koszarach.

Zatonięcie statku „N iobe" uważane 
jest za najcięższy cios, jaki dotknął 
marynarkę niemiecką po wojnie.

B ą d ź  n o w o c z e s n y m  
i p o d r ó ź u j  s a m o l o t e m !
Inform acje  i bilety: Tel. 45-71 

i 29 -36 i Mura  podróży.

„W  ioniedzlałekinusiv. L-e^en
oddać w ł a d z ę  H it!s ro w i“ .

Berlin. 28 lipca. (P A T .) Na odbytem 
wczoraj zgromadzeniu narodowych so 
cjalistów jeden z mówców, jak donosi 
„Abend" oświadczył m iędzy innemi:

„Żąaamy, aby ulica należała do na­
rodowych socjalistów. Do niedzieli 
Papen może pozostać u steru rządów, 
w  poniedziałek jednak oddać musi wła 
dzę polityczną Hitlerowi. Jeśliby nie 
chciał oddać nam władzy, gotow i je­
steśmy wziąć ją sobie sami. W yw a l­
czym y sobie w ładzę tak samo legaine- 
mi środkami, jak zdobywane ją sobie 
w  listopadzie 1913 r. Bez względu na 
to, co się stanie w  najbliższych dniach, 
zdecydowani jesteśmy toczyć bitwę w  
wyborach, lub poza niemi. Z końcem 
sierpnia sztandar z hitlerowską swa­
styką musi pow iewać jako flaga pań­
stwowa w  pałacu prezydenta R zeszy".

ECHO KO NFLIKTU  von PAPE N A  
Z B Y Ł Y M  RZĄDEM  PRUS.

Berlin. 28 ńpca (P A T ) Konflikt mię­
dzy rządem Papena a byłym  gabine­
tem pruskim znalazł dziś niezwykle 
znamienne echo na posiedzeniu jednej 
z komisyj Rady Państwa Rzeszy.

Przedstawiciele niemal wszystkich 
krajów zw iązkowych zgłosili protest

przeciwko zarządzeniu rządu Kzeszy 
w  Prusach, pozbawiającemu dotych­
czasowych ministrów prawa reprezen­
tacji w  komisji.

Jak wyjaśniają półurzędowo, rząd 
Rzeszy uważa, że prawo reprezentacji 
Prus w  Radzie Państwa Rzeszy przy­
sługuje obecnie komisarzowi oraz de­
sygnowanym przez niego kierownikom 
pruskich rescitów  ministerialnych.

SUBSYDJA OD PO LSK IC H  SOCJA­
L IS T Ó W ?

Berlin. 28 lipca. (P A T .) „Deutsche 
Ztg.“  donosi, że w  przemówieniu w y- 
głoszonem w  Halle w iceprzewodni­
czący partji socjal - demokratycznej 
Crispien oświadczył między innemi:

Dzień 31 lipca uważany jest na ca­
łym  świecie za dzień międzynarodo­
wych aecyzyj. Bracią nasi z  anglji, 
Francji i Polski śledzą z największą 
uwagą walkę socjaldemokratów nierme 
ckich i gotow i byli poprzeć ich mate­
rialnie i moralnie.

Dziennik zarzuca z  tego powodu 
socjaldemokracji niemieckiej, iż otrzy­
muje poparcie finansowa od Francji i 
Polski na wybory.

O s ta tn ie  s łn w o  G o rg u ło w a .
IFaryż. 28 hpca. (P A T .) Jak już wczo 

raj 1 pokrótce donosiliśmy Gorgułow 
skazany zosrał na karę śmierci Osta­
tni dzień procesu miał przebieg nastę­
pujący:

Sąd przesłuchał brata pa­
ni Gorgułow, który mówiąc o swoim 
szwagrze oświadczył, że był on za- 
wsze spokojnym i powściągliwym, ko­
chającym bardzo dzieci.

Zkolei przesłuchano kilku mniej waż­
nych świadków, między innymi w y­
dawców, do których zwracał się Gor­
gułow ze swemi książkami. Oświad­
czyli oni, że Gorgułow przynos;ł im 
prace niezrozumiałe i nie mające żad­
nych widoków powodzenia na rynku 
księgarskim.

W  czasie zeznań świadków Gorgu­
łow  gwałtownie protestował przeciw­
ko stawianym mu zarzutom i starał 
się ciągle usprawiedliwiać swój czyn, 
mówiąc w  sposób nieopanowany i ma­
ło zrozumiały.

W  dalszym ciągu procesu zeznawa­
ła jego żona. Pani Gorgułow mówi z 
ogrorrmem wzruszeniem, płacząc. Na 
jej w idok Gorgułow zerwał się z miej­
sca z krzykiem: „Przebacz mi Anno".

Pani Gorgułow oświadczyła, ze lej 
mąż był w  stosunku do niej zawsze 
bardzo łagodny. Na dwa tygodnie 
przed zamachem stał się bardzo podnie 
eony i m;ał zamiar wyjechać do Abi- 
synji. Na parę dni przed zamachem, 
będąc w  kinematografie, Gorgułow o- 
klaskiwał pojawienie się prezydenta 
Doumera na ekranie.

W  pewnym momencie pani Gorgu­
łow upadła na kolana i ze złożonyrm 
rękami błagała o litość nad oskarżo­
n y m i nad swojem dzieckiem.

Gdy Gorgułow w  sposób w rogi i a- 
gresywny zwrócił się do zeznających 
świadków, pani Gorgułow zawołała: 
„A leż ty jesteś obłąkany, mój przyja­
cielu".

Następnie przemawiał prokurator. O- 
ś\\ iadczył on, że nie będzie uważał 
Gorgułowa za bolszewika. Przedsta­
w i  go po prostu jako mordercę, któ­
ry z premedytacją przygotował się do 
zbrodni. Prokurator stwierdza, że opie 
rając się na zdaniu psychjatrów, uwa­
ża Gorgułowa nie za warjata, lecz za 
symulanta. Prokurator domagał się 
•kary śmierci.
■: P o  przemówieniu prokuratora zabrał 

głos obrońca Geraud, stwierdzając, iż  
dla umysłów nieoświeconych kara 
śmierci stwarza męczenników. Skaza­
nie na śmierć umysłowo e choi ego w  
Sftotecgeństwie 4*kU m. tak francuskie.

rówma się morderstwu. Gorgułow po­
pełniając zbiodnię nie kierował się je­
dnak nienawiśc;ą.

Po  przemówieniu obrońcy sąd udał 
się na naradę.

P o  ogłoszeniu wyroku śmierci Gor­
gułow  wstał i powiedział, że nie jest 
pozbawiony czci, był dobrym żołnie­
rzem rosyjskim, walczył dla sprawy 
Francji i przeto należy go rozstrzelać 
jak żołnierza na polu chwały. W yko­
nawcom wyroku odda honory wojsko­
we, lecz nie chce być ścięty przez ka­
ta. Gorgułow dalej stwierdził, iź  jest 
zadowolony, że opuszcza ten świat, a

następnie przepowiada komunizm we 
Francji.

pbrońcą oskarżonego wstaje i o- 
świadcza: nazajutrz po wyroku do­
w iem y się kto z  nas miał rację, pro­
kurator czy ja, czyniąc aiuzję do au­
topsji Gorgułowa.

Przewodniczący donośnym głosem 
kończy proces nrstępującemi słowami: 
Pozostawia się oskarżonemu trzy dni 
dla wniesienia apelacji. Po  tym termi­
nie odwołanie nie będzie przyjęte.

Żandarmi wyprowadzają Gorgufo- 
wa. W yrok śmierci w ydany został 10 
glosami przeciwko 2.

S a m o lo t w  płom i eniach.
Łódź. 28 lioca. (P A T ) Dziś w nocy oczem  spadł na ziemie i roztrzaskał 

o godz. 1,30 w e wsi M łodojewo pod =>ię. Pilot-sierżant Marjan Ślusarczyk 
Koiijnem wskutek deiektu motoru za- oraz obserwator porucznik Aleksander 
palp sie samolot 2  pułku lotniczego, I Kirkowski ponieśli śmierć na miejscu.

~aiemnicza katastrof? e k rę k
Sztokholm Zs lipca. (P A T ) Jak do­

nosi prasa szwedzka, wedle zdań kol 
marynarskich, parowiec niemiecki 
„Renata", który zatonął 25 b. m„ zde­
rzy ł sie z sowiecką łodzią podwodna, 
kióra również zginęła w  tej katastro­
fie.

Udało się stwierdzić, że oarow iec 
Renata" zderzył się pod powierzch­

nią w od y  z  jakimś dużym przedmio­
tem. Żadnych szczątków na wodzie 
nie dostrzeżono.

Sztokholm. 28 lipca. (PA.T) Szw edz­
ka łódź podwodna „Baevern“  zderzy­
ła się z krążownikiem „Fylgia", do­
znając poważnych uszkodzeń. P o  zde­
rzeniu łódź opuściła się na głębokość 
30 m lecz po pewnem odciążeniu zdo* 
lała wypiyiiąć na powierzchnię, po- 
ezeni, pomimo doznanych uszkodzeń, 
puwii óciła o  własnych siłach do Karls- 
krony.

« = □ —

Konflikt o znaczki pocztow e.
Paryż. 28 lipca. (P A T .) Rząd man­

dżurski przystąpił wczoraj do utwo­
rzenia urzędów pocztowych, Drzyczem 
wydano następujące zarządzenia: No­
we znaczki i karty pocztowe bęuą 
sprzedawane z dniem 26 bin. Wydane 
znaczki chińskie zachowują ważność 
do końca sierpnia br.

Jeżeli Chiny odmówią przyjm owa­
nia przesyłek pocztowych, pochodzą­
cych z Mand iurjr, to Mandżuria mimo 
to nie odpowie represjami i będzie 
przyjmowała normalnie pocztę chiń­
ską.

Paryż. 2£ lipca (P A T ) Gabinet tokij­
ski zatwierdził ostatecznie nominację 
hr. Hayasaki, w p ływ ow ego  członka 
izby wyższej, profesora literatury na 
uniwersytecie w  Tokio na stanowisko 
prezydenta południowo - mandżur­
skiej koleji żelaznej na miejsce hr. U- 
sziwy, który powołany został na mi­
nistra spraw zagranicznych. Jednocze­
śnie zatwierdzono nominację byłego 
przedstawiciela Japonii w Brazylji na 
stanowisko ministra pełnomocnego w 
Chinach.

Kolejowa katastrofa 
w  berljii.e.

Benin, 28 lipca. (P A T .) Na berhń 
skirn przystanku kolejowym Gesuno 
brnnncn w ydarzyła  się onegdaj popo 
łudniu wielka katastrofa. W jeżdżając, 
ze Stralsundu pociąg osobow y zde 
rzył się z manew rującą lokomotywą 
przyczetn parowóz 1 5 wagonów w y  
wróciło się.

Dotychczas stwierdzono, iż w  ka 
tastiofie 1 osoba poniosła śmierć, a 31 
osób lżejsze lub cięższe rany. Akcj< 
ratunkową prowadzi straż ogniowa 
pogotowie ratunkowe i policja. Liczo 
ofiar jest przypuszczalnie znaczni 
większa. '■

Zam iast 10 iat w lęzieriia... 
śmierć.

Poznań. 28 %ca. (P A T .) 27 b. m. 
rano pized Sądem apelacyjnym w P o ­
znaniu odbyła sie rozprawa p - ec!w- 
ko Leonowi Hałasowi, oskarżonemu o 
zamordowanie swego szwagra, Józefa 
Jakowiaka.

Hałas został przed paru miesiącami 
skazany przez Sąd okręgow y na dzie­
sięć lut ciężkiego więzienia i aoeio- 
w a [. Prokurator również zgłosił w ów ­
czas apelację.

Sąd apelacyjny, rozpatrzywszy spra 
wę, uchylił w yrok I-ej instancji, ska- 
zu:ąc Hałasa na kare śmierci przez po 
wieszenie za zabój'st\vo 7, premedy­
tacją.

N AR AD Y U H FR RIO TA.

Paryż. 28 lipca. (P A T ) Prem jer Her- 
riot przyjął 27 b. m. kolejno ambasa­
dora Franwji w  Warszaw ie Laroche‘a, 
ambasadora sowieckiego Dowgalew- 
skiego, posła rumuńskiego Cessiano, 
oraz przewodniczącego komisji SDraw 
zagranicznych senatu Berengera.

ŚLUB A. RUBINSTEINA.
Londyn. 28 lipca. (P A T .) W  Lon­

dynie odbył się ślub znakomitego pia­
nisty polskiego Artura Rubinsteina 2- p- 
An alą z  Młynarskich Muenzerową. 
P . Muenzerowa, córka Emila Młynar­
skiego, była żona znakomitego pia" 

lofefa&i

PRZEDŁUŻENIE U M O W Y SYN D Y­

KATU  HUTNICZEGO.

Katowice. 28 lipca. (P A T .) Na posie­
dzeniu polskich hut żelaznych, które 
zakończyło się późna nocą, po dłuż­
szej dyskusji usunięto wszelkie różni­
ce poglądów, dotyczące przedłużenia 
umowy syndykatu polskich hut żelaz­
nych. W ooec tego wszystkie huty w y  
raziły swą zgodę na przedłużenie syn­
dykatu od 1 ńpca 1932 do 31 giudtjja 
1935.

= * n =

M ORGAN W DRODZE DO EUROPY.

Wiedeń. 28 lmca. (P A T ) „Neue Freie 
Presse" oonosi z  Now ego Jorku: PGr- 
punt Morgan wyjechał na okręcie 
„O lym pic" do Europy. Zamierza on 
zabawić dłuższy czas w  stolicach nie­
których k 'ajów . Morgan w yjeżdża co 
roku do Europy i przebywa w  Paryżu 
lub Londynie.

STKA.IK  W BEIG.TI SŁ \BNIE.

Bruksela. 28 lipca. (P A T ) W  zagłę­
biu Charleroi górnicy postanowili w  
dalszym ciągu strajkować, jednak mo­
żna już skonstatować, iż strajk słabnie 
Pozbawieni od kilku tygodni zarob­
ków, górnicy wydali swoje oszczęd­
ności, a kasy zapomogowe gminne, 
które im wypłacały zasiłki, sa rów ­
nież na wyczerpaniu.

Komuniści starają sie przedłużyć 
strajk do pierwszych dni sierpnia, na 
które zostały przez tiii-cn przygotowa­
ne nowe zaburzenia. Należy jednak 
sądzić, ż jeszcze w  tym tygodniu 
strajk w  całej Belgji zostanie zakon* 
ozony, *
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TE A T R  W IE LK I:

Od wtorku 19 bm. „Banda** kabaret 
komików.

KINOTE i l R Y ,

a PO LLO : „Pogarda śmierci** j „P o ­
dróż naokoło św iafa“ .

CASINA: „Ja się boję utyć“ i „M i­
łość kozaka**.

CHIM ERA: „Szampańskie życie**
oraz „±_rzy biasku księżyca**.

G R AŻYN A : „Kawalerow ie nocy“  o- 
raz „Harold trzymaj się“ .

KO PERNIK : „Pod czarem Neapolu**, 
„Mistrz śmiechu Harold Lloyd**. „No­
woczesny Don Kiszot**.

LE W : „Okręt zaginionych dziew- 
cząt“  oraz „Panna wdówka**.

M AR/SIENKA: „Pod czarem Neapo- 
j “ , „M istrz śmiechu Harold Lloyd**, 

„Nowoczesny Don Kiszot**.
M IRAŻ: Charle Chapim contra Bu­

ster Keaton.
OAZA: „Zbrodnia**.
PA ŁA C E : „Ludzie na posterunku**. 
P ^ N : „Gdy miłość się zbudzi**. 
PASAŻ : „Groza śmierci** oraz „Zew  

morza**.
PROM IEŃ: „Romans kadeta**.
RAJ: „Potęga miłości**.
S TYLO W E . ,Kooieta, która sie nigdy 

nie zapomni-*.
ŚW IT : „M awas syn dżungli** i „R o­

mantyczna noc“ .

UCIECHA: Hrabina Paryża** oraz 
I\omedja./

—  Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię. 
I nych we IwCwie. Pałac Sztuki —  Plac 
Targów Wschodnich. Wystawa zbiorowa 
Edwarda Wittiga, znakomitego rzeźbiarza 
twórcy o europejskim rozgłosie —  otwarta 
obecnie w Pałacu Sztuki n,a placu Targów 
W schodnich obejmuje kilkadziesiąt monu­
mentalnych dzieł z wszystkich faz rozwo­
ju artysty, dając w  sumie doskonały po­
gląd na caiość .worczego dorobku mistrza. 
Wśród tych rztżb znajduje się między in- 
licmi wspaniały odiew bronzowy „Ew y", 
dzieła zakupionego przez rząd francuski i 
pomieszczonego dziś w  ogrodzie Trocade- 
ro w  Paryżu. OboiK wystawi Wittiga mie­
ści się w dwu skrzydłach Pałacu Sztuki 
pierwsza w  Polsce wystawa „Nowej ge­
neracji" międzymiastowego zrzeszenia ar­
tystów plastyków, hołdujących współcze­
snym tendencjom w malarstwie. Wystawa 
„Nowej generacji*1 jako obraz kierunków 
nurtujących dzisiejszą sztukę polską przed­
stawia się niezwykle bogato i interesująco, 
W  salach bocznych mieszczą się wystaiwy 
zbiorowe EmiJa Krchy i Janusza Witwi- 
ckiego, oraz wystawa ogólna. W  westibulu 
rozmieszczono kilimy ze szkół w  Łady- 
czynie i Rogojówce. Wystawa oiwartą 
jest codziennie od 10 do 19 wieczorem. 
Dmjazd tramwaju Nr. 11.

= □ =

—  Dzisiejszy numer „S łow a P o l­
skiego" z przyczyn technicznych za­
wiera wyjątkowo tylko 8 stron, zato 
jutrzejszy i pojutrzeiszy numer bedzie 
t2-stronicowy.

= □ =

—  Ostatni dzień występów  „Bandy".
Dziś 29 b. m. o godz. 7*30 i 9*45 ostatni 
wysięp znakomitego kabaretu komi­
ków. Dyrekcja teatru, licząc się z na­
pływem  publiczności, uruchamia na 
dzienną przedsprzedaż całą aparaturę, 
(ak, że kasy biletowe czynne będą z 
małą przerwą obiadową przez cały 
dzień, aż  do rozpoczęcia drugiego 
przedstawienia. Zaznaczyć jednak na­
leży, że już w  dniu wczorajszym  znacz 
na ilość biletów na dzień dzisiejszy zo­
stała sprzedana. Należy w ięc w  miarę 
możności wcześniej zaopatrzyć się w  
bilet. Pożegnalne przedstawienia „Ban- 
Uy“ rozpoczną się dziś punktualnie o 
godz. 7 3U i 9*45.

—  Zmiana na stanowisku kierowni­
ka Okr. lirzędu W . F. i P . W . D. O. K.

W obec powołania na kurs dców 
pułków kierownika .Okr. U rzedu ip lk .

J © & c *  m h , ”
Już za kilka dni odbędzie się w  Ody 

ni y. lelka manifestacja narodowa, któ­
ra ma dowieść naszych nieodłącz­
nych praw do w ybrzeża oraz naszej 
niezłomnej w oli w iecznego trwania 
nad Bałtykiem. „Św ięto Morza** bę­
dzie godną odpowiedzią tym wszyst­
kim Którzy pragna uszczuplić prada’  
wna ziemio pomorska silnie związaną 
z Macierzą.
Program uroczystości nrzewiduje 31 

o godz. 11 uroczyste nabożeństwo, 
w  obecności pana Prezydenta R zeczy 
pospolitej, odprawione na molo W ilso 
nowskiem przez JE. księdza biskupa 
Okoniewskiego. O godz. 12 nastąpi 
przemówienie: prezesa Oddziału L igi 
Morskiej i Kolonialnej w  Gdyni, dyr. 
Rummla, tw órcy Gdyni ministra E. 
Kwiatkowskiego oraz prezesa zarządu 
głównego L igi Morskiej i Kolonialnej 
gen D yw . G. Orlicz - Dreszera, O ?-

12*25 przedstawiciele Pomozra złożą 
hola panu Prezydentow i RzpJitej. O 
godz 14 pan Prezydent przjjm ie defi­
ladę oddziałów i otganizacyj na ul. 10 
Lutego. O godz. 16 odbędzie się zw ie­
dzanie okrętów wojennych i w yciecz­
ki po morzu. O godz. 17 na Stadionie 
Radłowskim wystawione będzae w ido­
wisko publiczne, na całość którego 
złożą się: „Opowieść Bałtycka" Janu 
sza Stępowskiego w  wykonaniu Ireny 
Solskiej oraf- pieśni i tańce ludowe w  
wykonaniu zespołu wsi Królowa W o­
la. Przedstawienie to zaszczyci swą 
obecnością pan Prezydent Rzplitej.

Również w  ramach „Św ięta Morza** 
odbędzie s.ię dnia 2 sierpnia o gooz. 
16*40 poświęcenie morskiego schronis­
ka turystycznego „Nad -lisim jarem**, 
inż. de Rossetów, pozostającego pod 
egida L ig. Morskiej i Kolonjalmej.

Jadący na pow yższe uroczystości

korzystają ze znacznych uig kolejo­
wych, przyczem  osoby, które, nie na­
leżą do żadnych organizacyj mogą na­
bywać bilety w  biurach „Orbisu**.

Niezależnie od uroczystości w  Gdy 
n. cała Polska na azień 31 lipca przy­
bierze odświętny wygląd, łącząc się 
po wszystkich wsiach i imastach w  je­
dną godną mysi: co było nasze, bę­
dzie nasze. Takie hasło przyświecać 
będzie uroczystościom na całym  tere­
nie kraju, których organizacja zajmą 
się m iejscowe Kota Ligi Morskiej i Ko 
lonjalnej w  porozumieniu z innemi o r­
ganizacjami.

Niechaj w ięc w  dniu 31 lipca, jak 
PolsKa długa i szeroka odezwie sie je­
dno wołanie, jeden głos: niemasz Pol- 

ł ski bez morza i nie masz m orza bez 
I Polski. Dzień 31 lipca będzie dniem 
j utrwalenia ślubów Polski z Bałty­

kiem. A  w ięc frontem ku morzu.

Sprawa api&snlów sędziowskich.
Zrzeszenie Aplikantów Sędziow­

skich w e  Lw ow ie, posiadające zorga­
nizowane Koła Aplikantów przy są­
dach okręgowych na tererie lwowskiej 
apelacji, ostatniemi czasy zajęło się 
energicznie całym szeregiem spraw, 
związanych z aplikacją sądową ze 
względu na przew idywany stan reor­
ganizacji małopolskiego sądownictwa.

Aplikanci, jak się dowiadujemy, cie­
szą sie szczerą sympatią obecnego pre 
zesa apelacji p. dr. Ziclmskego, który 
przedstawicieli Zrzeszenia często infor 
muie o  sprawach aplikantów dotyczą­
cych i chętnie z  prawdziwą życzliwo­
ścią rozpatruje ich postulaty.

Ostatnio po przyjeździe p. prezesa 
Zielińskiego z W arszawy, 28 bm. ba­
wiła u niego delegacja Zrzeszenia w 
osobach prezesa i zast, prezesa Zrze­

szenia pp. Mr. Turka i Dzogi ze Lw o­
wa, oraz Mr. Adamowskiego prezesa 
Koła Apl. z Czortkowa, których poin­
formował p. Prezes m, in„ że zarówno 
sprawa ewentualnych zapomóg dla 
bezpłatnych aplikantów, jak i legity- 
macyj kolejowych (o co Zrzeszenie 
ubija sie) są na najlepszej drodze oraz 
że w  niedługim czasie dokonaną zo­
stanie nominacja około 15 sęazmw w  
lwowskiej apelacji, a w  związku z tern 
nastąpi przyznanie około 15 płatnych 
etatów bezpłatnym aplikantom, z cze­
go wynika, że bezpodstawne sa oba­
w y  redukcyjne wśród aplikantów.

Go się tyczy  ustawy normującej tok 
aplikacji, to ukaże się ona dopiero po 
ordynacji adwokackiej, a w  jakim sto­
pniu nastąpią zmiany — narazie trudno 
stwierdzić.

P o d a  lotnicza tanieje od 1 sierpnia.
Z dniem I-go sierpnia br. wchodzi 

w  życ ie  rozporządzenie ministra poczt 
i telegrafów  z  dma 16-go czerwca (Dz. 
U. R. P. Nr. 58, poz. 561) o opłatach 
za pocztowe przesyłki lotnicze.

Nowa taryfa jest znacznie niższa od 
dotychczasowej i wynosi: (cy fry  w
nawiasie oznaczają ta r jfę  dotychcza­
sową) w  obrocie wew nętiznym  i z 
W . M Gdańskiem:

Za kartę pocztową zł. 0.35 (0.10).
Za list do 20 gr. zł. 0.50 (0.60).
Za list 20—250 gr. zł. 1.00 (120),
Za list 250— 500 gr. zł, 1.20 (1.60). 
Opłaty za przesyłki listowe lotmoze 

uiszcza się znaczkami lotoiczemi lub 
zyyikłem i znaczkami pocztowemi.

Pocztę lotniczą nadawać można we 
wszystkich urzędach pocztowych na 
całem terytorjum Rzplitej Polskiej, tzn. 
nadawać ją można nawet w  miejsco­
wościach i do miejscowości, które nie 
posiadają komunikacji nowietrznei. W  
tych wypadkach ^oczta przewożona 
jest częściowo samolotem, częściowo 
koleją.

V/ miastach, które posiadaja komuni­
kację powietrzna, rozmieszczone są 
specjalne skrzynki dla poczty lotniczej. 
Ponadto pocztę lotniczą w  miastach 
posiadających komunikację lotniczą na­
dawać można całą noc w  urzędach 
pocztowo-telegraficznych.

= □  =

Tragiczne śmierć lotników pod Lwowem.
Przedwczoraj w,ydarzyła się pod 

Lw ow em  katastrofa lotnicza, której 
ofiarą padły dwa młode ludzkie życia. 
W  czasie lotu nad Skniłówką. obok 
Lw ow a, aparat 6 p. lotn. z  obsadą 
ltapr. Alfred Kerner i plut, Jan Strze-

mecki, wpadł w  kurkociąg, wskutek 
czego nastąpiła katastrofa. Z pod zw ę­
glonych szczątków samolotu, w ydoby­
to zw łoki obu lotników. Śledztwo w  
tej sprawie, prowadzą w ładze w oj­
skowe.

Świąteckiego —  na przeciąg 4 miesię­
cy —  zastępuję go major Kosiba Kazi­
mierz.

—  Brutalny dozorca. Doniosła Za- 
kałkówna Zofja, zam. ul. Jagiellońska 
17, że dozorca domu przy ul. Koperni­
ka 14, pobił ja na ul. Kościuszki, przy­
czem podarł jej sukienkę i kapelusz.

—  Nagły zgon. 27 b. m. o godz. 11, 
Hanschein Rózia, lat 53, zam. Sjtkstu- 
ska 23, zmarła nagłą śmiercią. P rzy ­
by ły  na miejsce lekarz dr. Chwalibow- 
ski stwierdził śmierć naturalną i zw lo-. 
ki pozostawił w  domu.

—  Kradzież mieszkaniowe. 27. b. m.
duniósł Scott Georg zam. ul. Dwerni­
ckiego 24, o kradzieży dubeltówki mar 
ki „Gruner" wraz z  futerałem i nabo­
jami wart. 600 zł. —  Makurcwicz Ba­
zy li zam. w  Kleparowie ul. Generała 
Hallera 1, doniósł że w  nocy z dnia 26 
na 27 b. m. nieznani sprawcy dostali 
się przez otwarte okno do mieszkania 
hr. Madejski Marji, zam. ul. Kopcowa 
5, skad skradli garderobę męską, o nie­
ustalonej wartości.

—  Dnia 27 i 28 b. m. zostali p rzy­
trzymani w  aresztach oolicyjnych: 
Grunengraber Salomon zam. w  Kału­
szu. jako poszukiwany, za kradzież 100

doi. am. na szkodę Altschuier Reginy, 
zam. Sykstuska 21. Szydłowski Kazi­
mierz zam. w  Zniesiemu ul. Kraszew­
skiego 9, za kradzież. Zieliński Marjan 
Marcin, 2 im., lat 34, zam. w  Zamar- 
stynowie ul. K rzyw a 20, za włamanie 
kasowe. Krzyśków  Stanisław, lat 19. 
Sodoma W ładysław , lat 19 Dez zajęca 
i m. zam. Olejniczek Kazimierz, lat 29, 
cez zajęcia i m. zam., Knysz lat 20, 
Duliba Srefan, lat 20, bez zajęcia i m. 
zamieszkania, za włóczęgostwo.

Właściciel dóbr zabija

Na folwarku W ola zagłobieńska, po­
w iat Rzeszów, należącym do Arona 
Vv olia - W illenrg, był zajęty niejaki 
Józef Toś, fornal. Ponieważ Toś dopu­
ścił się jakichś przewinień służbowych, 
właściciel niedawno w ydalił go ze 
służby.

W ydalony parobek, który odgrażał 
się przed znajomymi, że zemści się na 
swoim byłym  chlebodawcy, spotkaw- 
szy wczoraj Willnera, zaczął go obrzu­
cać obelgami, a następnie zam ierzył 
się na niego. Zaatakowany Willner, 
ws^ciągnął wówczas rewolwer i je­
dnym strzałem, położył Tosia trupem 
na miejscu.

Arona Wdlnera aresztowano.

Tragedia zrujnow anego 
przem ysłow ca.

Jednym z najpoważniejszych i naj­
bogatszych w  Stanisławowie przemy­
słowców  drzewnych był Leon Kal- 
mus. Kalnius był właścicielem dużego 
tartaku, szerokich obszarów leśnych, 
pozatem był znany w  szerokich ko­
łach, jako eksporter na wielką skalę 
drzewa zagranice.

Ostatnio jednak zaczęło mu się po­
wodzić źle. K ryzvs wkońcu sprawił, 
ze Kalmus stracj niemal cały swój ma 
jątek. Nieszczęście to popchnęło go do 
rozpaczliwego kroku. W czoraj rano 
skoczył z 3 pietra domu przy ul. Go- 
łuchowskiego 28, w którym mieszkał, 
ponosząc śmierć na miejscu. Tragiczn c 
zmarły, który liczył 61 lat, os.eroc:; 
żone i dzieci.-

Napad na pi. św. k r a .
W czoraj w ieczorem  przechodziła 

przez pl. ś. Jura,‘ spiesząc do domu, 
Katarzyna Kryształówna. W  pew ­
nym momencie, przyskoczył do mej 
jakiś nieznany osobnik i w yrw aw szy 
jej z  ręki torebkę z  drobną ilością pie- 
nięazjr, oraz drobiazgami, zbiegi. Za 
„torebkarzem " wszczęto .poszukiwa­
nia.

i t
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Z j a z d  n a c z e l n i k ó w u f z e d ć i  s k a r b o w y c h
!

b o c z n i c a  ś m i e r c i '
i i ś n . e i ł / i k  e c io  

i Kapuścińskiego.
Rodacy!

Z grobów przeszłości podnoszą się 
krwawem wspomnieniem dwa męczeń 
skie duchy i stają przed nami, jako 
protest przeciw przebytej niewoli: Teo  
fil W iśniowski i Józef Kapuściński.

Dnia 31 lipca i i .  mija 85 lat od chwi­
li, gdy przemoc zaborcza Bohaterom 
tym, za Ich poświęcame, za Ich miłość 
dla CHczyzny postawiła na wzgórzu 
śnrerci godło hańby —  szubienice.

Uczcić tę chwile żałobna —  to zna­
czy podnieść ją w  obliczu świata do 
godność; tgoh  ej manifestacji narodo­
wej. N.cchaj się w  drnu tym wszystkie 
czoła polskie przed, widmem ofiar po­
chylą, niech tan dzień manitestacywiy 
będzie także wielkim protestem prze­
ciwko hydrze krzyżacKiej, która w  
puch rozbita ongiś pod Grunwaldem, 
znów wyciąga dłoń, aby nas zdławić, 
pozbawając dostępu do morza.

Tow . -polskiej m łodzieży im. T . Koś­
ciuszki w e Lw ow ie  zwraca się do spo­
łeczeństwa z  wezwaniem do wzięcia 
gremialnego udziału w  mamfestacji na­
rodowej, której program podają afisze 
na murach miasta.

S re s zto w a re  jaszcze in n e g o  
spójnika rejenta Rayera.
W  związku z aferą rejenta Mayera, 

organa policyjne dokonały szeregu a- 
resztowrań, między innymi Janza i Peł­
za, którzy dotychczas siedzą w  w ię­
zieniu. W czoraj został aresztowany 
■również nowcodkryty snólnik nieczy­
stych interesów, niejaki Józef Sas Tar­
nowski, zam. na Le-wandówce, przy 
ul. Kościuszki 8. Tarnowski był nie­
gdyś korespondentem lwowskich pism 
zamiejscowych,' ostatnio zajmował się 
liandlem Śledztwo, mające wykazać 
współdziałanie jego z Janzem i Pel- 
zem, postępuje szybko naprzód.

Ofiary ruchu autom&bfiowGng
Potrącony został przez auto, prowa­

dzone przez szofera Szczepana Muraw 
skiego z  Basiówki, Kazimierz Jawor­
ski, zamieszkały K ’eparowska 30, od­
nosząc lekkie obiażenia ciała.

W czoraj przed południem autodoroż- 
ka kierowana przez Maurycego Kur 
ma, zam. na Znicsierru, ul. Sobieskie­
go 20, potrąciła 56detnią Sarę Gold ■ 
haber, zamieszkałą przy ul. P rzerw a­
nej 9, narażając ją na ciężkie uszko­
dzenie ciała. Kumę aresztowane,

Obydw ie o fiary nieostrożnej jazdy 
przewieziono do szpitala.

Nieuczciwa służąca.
•P. Marja Borzemska, zam. w  do­

mach kolejowych, przy ul. Gródeckiej, 
przyjęła onegdaj do służby nową słu­
żącą, nie zapytawszy się nawet o jej 
nazwisko. Nowoprzyjęta służąca skra­
dła vVczoraj swojej pani biżuterję, go­
tówkę i garderobę, umykając w  niezna 
nym kierunku. Dochodzenia w  toku.

Tragiczna bójka zło d zie j!.
Na rynku w Rzeszow ie spotkali s;ę 

z sobą dwaj złodzieje Józef Sec i Frań 
ciszek Kohuła, mający z sobą do zała­
twienia jeszcze stare porachunki. W y- 
w :azała się m iędzy nimi kłótnia, w  
czas:e której Sec uderzy} Kohułę no­
żem w'' pierś tak niebezpiecznie, że ten 
niedługo potem zma’"  Zabójcę aresz­
tów ano.

w  sprawie now ego
W e Lw ow ie  odbył się w e wtorek 1 

w  środę wielki zjazd naczelmków Urzę 
dów Skaibowych i egzekucyjnych z 
terenu całego w ojewództwa lw ow ­
skiego. W  zjeździe w zię ło  udział wraz 
z referentami lwowrskiej izby  Skarbo­
w ej przeszło 100 osób. Przewodniczył 
obradom naczelnik p. Janowicz, zastę­
pujący obecnie prezesa Izby Skarbo­
wej. *

Podczas dwudniowych narad omó­
wiono zasady techniki nowrego syste­
mu ściągania egzeKucyj. Jak wiadomo 
ogłoszone niedawno rozporządzenie 
przelewa na w ładze skarbowe obowią­
zek ściągama należności w  drodze e- 
gzekucyjnej w  imieniu wszystkich in- 
stytucyj państwowych, komunalnych i 
zw iązków publicznych. Urzędy egze­
kucyjne będą w ięc na podstawie no­
wych przepisów egzekwować należ-

Pnia 27 b. m. odbyła się pod p rze ­
wodnictwem w icew ojew ody Dychda- 
lew icza konferencja z miarodajnymi 
czynnikami w  starostwie drohoby- 
ckiem, której zadaniem było złagodze­
nie skutków bezrobocia na terenie Bo­
rysławia. Pow zięto szereg uchwał, a

Sanok. (Tel. w ł.). W czoraj w  nocy 
dokonano w  leśniczówce, w  majątku 
braci Hausmanów w  Prełukach koło 
Komańczy, skrytobójczego zamachu 
morderczego na leśniczego Jana P a ­
czyńskiego. Sprawca oddal do pogrą­
żonego w  śnie leśniczego, przez okno,

Czerniowce, (Tel. w ł ). N ocy ubie­
głej straż graniczna rumuńska była 
świadkiem krwawej rozprawy bolsze­
w ików  nad uciekinierami z  Rosji so­
wieckiej. Otóż od brzegu rosyjsk;ego 
odbiła łódź, w  której znajdowały się 
trzy zakonnice i dwoje małych dzieci. 
W  pewnej chwili pogranicznicy rosyj­
scy spostrzegli uo'ekinierów i rozpo-

Pnlicja lwowska otrzymała wczoraj 
aż dwa idomesienia kobiet, skarżących 
się na brutalne traktowanie ich ze stro­
ny mężów.

I tak doniosła Katarzyna Chodorow­
ska, zam. przy ul Kordeckiego 32, że 
mąż jej pobił ją dotkliwie, mimo że nie 
miał żadnego do tego powodu.

Sprawa głośnego swego czasu mor­
derstwa Fryderyka Zehnguta, syna 
właściciela hotelu „Bristol11 we Lw o­
wie, staje się dziś znowu aktualna. W  
dniu wczorajszym rozpoczął się bo­
wiem w  Nicei sensacyjny proces prze­
ciwko Adeli Kozłow skiej, bohaterce tej 
smutnej tragedji, której ofiarą padł zna 
ny w e  Lw ow ie  „z ło ty  młodzieniec" 
Fryderyk Zelmgut.

Akt oskarżenia zarzuć? Kozłowskiej

system u egzekucji.
ności także dla Kas chorych, Zakła­
dów  Ubezpieczeń itd.

Zakres działania Urzędów Skarbo­
wych - egzekucyjnych rozszerza się 
w ięc na szeroką skalę. Zjazd miał za 
zadanie ustalenie skomplikowanej tech 
niki, oraz terminów, w  których odno­
śne Urzędy rozpoczną swe prace. W e­
dług ustalonych dyspozycyj państwo­
w e urzędy egzekucyjne przejmują na 
sienie nowe funkcj'e w  miastach powia 
towych już oo 1 sierpnia br. W  mia­
stach wojewódzkich na terenie najbliż­
szym tj. Tarnopol i  Stanisławów —  z  
wyjątkiem Lw ow a  —  od dnia 1-go 
września br.

Naromiast na terenie miasta Lw ow a
—  równocześnie z  W arszawą i Łodzią
—  now y system egzekucyjny w pio- 
wadzony zostaje dopiero 1 październi-

I ka br.

m iędzy innemi postanowiono konty­
nuować dalej prace Komitetu obywa­
telskiego niesienia pomocy bezrobot­
nym. Nadto p. W icewojewoda udzielił 
magistratowi m. Borysławia na po­
w yższą akcję tytuiem sunwencji kwo­
tę 13.000 żiofySh.

strzał z karabinu, na szczęście raniąc ' 
go tylko w  ramię. Tłem zamachu mia­
ły być porachunki osobiste. W ładze 
policyjne w drożyły energiczne docho­
dzenia i są już na tropie sprawcy, któ­
ry  za zbrodniczy zamach odpowie 
przed sądem doraźnym.

czeli gwałtownie ostrzeliwać łódkę 
Zabite zostały dw ie zakonnice, które 
wypadły z łódki. Następnie łódź za ­
wróciła do brzegu rosyjskiego. Po  
pewnej chwili usłyszano dochodzące 
stamtąd przeraźliwe okrzyki i strzały. 
Najprawdopodobniej, bolszewicy roz­
strzelali na miejscu nieszczęśliwych u- 
ciekinierów.

Również rzekomo bez powodu pobił 
swą żonę Ignacy^ Szapira, zam przy 
ul. Po,d Dębem 2, narażając ją na cięż­
kie obrażenia cielesne, wskutek któ­
rych; została odwieziona do szpitala 
powszechnego.

Obydwaj mężowie odpowiedzą przed |
I sądem za bestjalskie traktowanie żon.

zbrodnię skrytobójczego morderstwa,
dokonanego w  „Park-bote!u“  w  Nicei, 
gdzie oboje mieszkali.

Jak wiadomo Fryderyk Zehngut, 
który początkowo pracował u swego 
ojca we Lw ow ie, uciekł niespodziewa­
nie razu pewnego z tancerką Adą Ko­
złowską za granicę. Przez dłuższy 
czas przebywali w  Paiyżu . prowadząc 

• hulaszcze życie za podjęte w  spadku 
przez Kozłowską pieniądze. W krótce

pieniądze te w yczerpały się jednak, 
oboje w ięc zmuszeni bvli zarabiać jako 
tancerze. Gdy już nędza paryska dala 
się im dotkliwie w e znaki, wyjechali 
do Nicei, gdzie zostali zaangażowani 
jako tancerze w  „Park-hoteiu“ . Cono- 
cna praca byłą jednak bardzo uciążli­
wa, a zarobki minimalne, gdy w ięc 
Zehngut otrzymał od swego ojca list, 
w zyw a jący go do powrotu, bez waha­
nia postanowił opuścić Niceę Ponie­
waż ojciec zabronił mu utrzymywania 
stosunków z Kozłowską, na którem to 
tle doszło m iędzy ojcem a synem na­
w et do sprzeczki, młody Zehngut po ­
wrócić miał do Lwowa, oczyw iście 
bez swej dotychczasowej przyjaciółki. 
Kozłowska przejrzała jednak zamiary 
Freda i gdy ten w  przededniu w yja­
zdu położył się do łóżka, przyszło imę 
dzy nimi do rozstrzygającej rozmowy. 
Podniecona i zrozpaczona tancerka w y  
jęła w  pewnej chwili z  torebki mały 
damski rewolwer i celnymi strzałami 
położyła Zehnguta truppm na miejscu.

Za czyn ten odpowiadać będzie przed 
sądem nicejskim. Kozłowską bronić bę 
dzie znany adwokat Garioaidi.

Na sensacyjną rozprawę wezwana 
została telegraiicznie matka Kozłow ­
skiej oraz brat Otton, szoier z  Kato­
wic.

W  >mieniu rodziny występować bę­
dzie przed sądem nicejskim adwokat 
dr. Beier.

P r o g r a m  r a t i j e w y .
Piątek. 29 lipca.

Godz. 11*58: Retra-nsmisja sygnału czasa 
z Obserwatorium Astronomicznego w W ar­
szawie, hejnału z W ieży Mariackiej u 
Kral owić. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12*10; Trans, z Warszawy. Co­
dzienny przegląd prasy polskiej. 12‘20: Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 12*40: Trans, 
z Warszawy. Urz. kom. Państw. Instyt. 
Meteor. 12*45— 13*25: Koncert z płyt gra­
mofonowych. 13*25— 15. Przerwa. 15: 
Trans, z Warszawy. Komunikat gospodar­
czy. 15*10: Audycja dla dzieci. „Dzielny
chłopiec'*, tłumaczenie z wloskiegu w  opr. 
cioci Ady. 15*55: Komunikat VI. Okr. Zw. 
Strzeleckiego, lu: Muzyka z płyt i „Silva 
rerum**. 16*30: Sprawozdanie z akcji „Ra­
dio dzieciom**. 16*40: Trans, z Wilna. „Po­
lacy —  wyznawcy Mahometa “ wygł. dr. 
W Charkiewicz. 17: Trans, z Warszawy. 
Muzyka lekka w  wyk. ork. teatru „No- 
wcści“ pod dyr., Stanisława Nawrota. 18: 
„O miłości i małżeństw! i w  dawnych wie- 
kach“ wygł. ar Józef Skoczek. Trans, na 

■szystkie stacje P R. 18*20: Trans, z
Warszawy. Muzyka lekka i taneczna.
19*15: Rozmaitości. 19*30: Odczytanie pro­
gi „mu na azień następny, 19*35: Tians. z 
W Tszawy. Prasowy dziennik radiowy.
19*45: „Chrońmy „abytki naszej naidaw- 
"iejszej przeszłości** wygł. dr. Helena Ce- 
hakówna. 20: i.ans. z Warszawy. Ko-ncert 
symioniczny. 20*40: Tians z Warszawy. 
Fcłjeton muzyczny. 20*55: Trans, z War­
szawy. D. c. koncertu. 2\‘50: Traris. z
Warszawy Dod. do Pras. dziennika radio­
wego. 21*55: Trans, z Warszawy. Komuni­
katy. 22: Trans, z W arszayy. Muzyka ta­
neczna. 22*40: Trans, z Warszawy. Wiado 
mości sportowe. 22*50—-23: Muzyka ta­
neczna.

Sobota, 30. lipca.

Godz. 11*58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorium Astronomicznego w 
Warszawie, hejnału z w ieży Mariackiej w 
Krakowie. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. l/ iO : Codzienny przegląd pracy 
po'skiej. 12*20: Muzyka z płyt gramofono­
wych. 12‘40: brr. kom. Państw. Instytutu 
Meteor. i2‘45: Koncert z płyt gramofono­
wych. 13*25— 15: Przerwa. 15: Komljnikat 
gospodarczy. 15'lu: Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 15*10: Trans, z Wilna: Program 
dla dzieci młodszych: a) Pogawędka A.
Bohdziewicza .„Jak poznałem w  Paryżu 
dzieci poiskich robotników**; b) Obrazek 
pióra Z. Zarnowickiej pg. dUrgela „Snie- 
żynka“ . 16*05: Muzyka z płyt gramoio-no- 
wych i „Sdva Rerum**. 16*30: „Na półko- 
kxnji“  wygł. prof. Kazimierz Króliński. 
16*40: Odczyt. 17: Koncert pr>pc łuduiowy 
v, ,,-yk małej ork. pod dyr. Kazimierza 
Wiłkomirskiego. 18; Trans, z Wilna: „Pol­
skie bezrobocie we Francji**, wygł. p. An­
toni Bondziewiez. 18 20: Reportaż „Na 
zamku królewskim w  Warszawie“ . 18*45: 
Muzyka taneczna. 19*15: Rozmaitości.
19*30: Odczytanie programu na rzień na- 
Sts pny. 19*35: Prasowy dziennik radiowy. 
19*45: Skrzynka progr mowa w  opr. p! 
Bohdana Sadowskiego. 20: Muzyka lekka 
w  wyk. orkiestry l ilharm. warsz. pod dyr. 
Stanisława Na.yro-ta. Tadeusz Faliszewski- 
(tenor) i Ludwik (Jrstein (akomp.). 20*50: 
Feljcfco*i „Na wi-d-rnkręgu**. 21*05: Dalszy 
dęg koncertu. 21*50: Dod do prasowego 
dziennika rad;owego. 2,1*55: Komunikaty.
22: Płyta gramofonowa. 22*05: Koimert
cDfpdnowski w  wyk. Bolesława Kona. 
22*40: Wiadomości sportowe. 22*50—24:
Muzyka taireczna

t y s i e t y  z ł o t y c h  n i  b e z r e h i f o r l i
w  B o r y s ła w iu .

M o r d e r c z y  s t r z a ł  d o  l e ś n e g o
p o u  S a n o k i e m .

K r w a w a  r o z p r a w a  n a  D n i e s t r z e .

l i e b e z p i a c z n i  m ę ż o w i e .

■ m, ■ — .............................................     I ni

E c h a  m o r d e r s t w a  Fryderyka Z e l u g u t a .
AD A K O ZLC W SK A  PRZED SADEM NICEJSKIM.
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WIADOMOŚCI AKADEMICKIE'
R o k  III. Jkś 2T.

U :ze ;n ie .
P O LITE C H N IK A  LW O W S K A .

W  Politechnice Lw ow skiej istnieje 6 
W ydzia łów : 1. W ydzia ł Inżynierii lą­
dowej i wodnej z trzema oddziałami: 
lądowym, wodnym i  mierniczym. 2. 
W ydzia ł Architektoniczny. 3. W ydzia ł 
Mechaniczny z trzema oddziałami: ma 
szynowym, elektrotechnicznym i nafto­
wym. 4. W ydzia ł Chem iczny. 5. W y ­
dział Roiniczo-Lasowy z dwoma od­
działami: rolniczym i Iasowym. 6. W y ­
d z ia ł Ogólny. Niektóre oddziały W y ­
działów' Mechanicznego i Rolniczo-la- 
sowego, oraz w ydzia ł ogólny rozgałę­
ziają się na następujące grupy: a) kon ■ 
■strukcyjną, kolejową, technologiczną i 
ruchową na wydzia le maszynowym, 
b) ekonomiczno -  rolniczą, rolniczą i 
■hodowlaną na oddziale rolmczym, c) 
matematyczną, iizyrczną, geometrii w y  
kreślnej, chemiczną i rysunkową na 
W ydzia le Ogólnym. Na grupie chemi­
cznej dopuszczalna jest specjalizacja w  
kerunkach: teoretycznym i towaro­
znawczym.

Podania o przyjęcie należy adreso­
wać do Rady odnośnegc Wydziału. 
Dołącza się Jo podania: a) curriculum 
vitae (napisane i podpisane własnorę­
cznie), b) metrykę chrztu (urodzenia) 
w- oiyrginale, c) św7iadeciw7o dojrzało­
ści (w7 oryginale) ogólnokształcącej 
szkoły średniej, państwowej lut pry- 
wa nej, posiadającej t r rw o  publiczno­
ści, d) w'3'pelnioną kartę wpisową dla 
użytku Dziekanatu, e) wypełnioną Kar­
tę wpisową .dla użytku Kwestury, f) 
aw ;e niepodklejone fotografje, podpi­
sane własnoręcznie, imieniem i nazwi­
skiem na frontowej stronie, g) kw it

Kwestury na opraoon? taKSę egzami­
nacyjną (wysoKOŚĆ taksy yyynosi 20 
zł.), h) dokumenty odnoszące się do 
służby wojskowej oraz i) świadectwo 
moralności, o ile od wydania świade­
ctwa dojrzałości Iuo opuszczenia innej 
uczelni w yższej upłynął rok łub dłuż­
szy okres czasu, j) świadectwo odej­
ścia, jeżeli kanaydat przychodzi z  in­
nej wyższej uczelni, k) świadectwa 
odbytej praktyki.

Uwaga: Kandydaci na I-sz3r rok, 
zgłaszający się na W ydział Inżynierii 
lądowej i wodnej, mają oprócz świa­
dectwa dojrzałości, załączyć też świa­
dectwa roczne szkoły średniej ogólno­
kształcącej z klas od V-ej do VIII-eJ 
włącznie.

Celem wybrania z pomiędzy zgła­
szających się kandydatów najodpowie­
dniejszych, odbędą się egzar.iny kwa­
lifikacyjne. Na wszystkich Wydziałach 
przyjmować się będzie zatem tylko 
tych kandydatów, którzy wykażą przy 
egzaminie k w a lif ik a c y jn y m i szczególne 
uzdolnienie do w yższych studjów7 tech 
nicznych. Na W 3 idziale Mechanicznym 
ponadto da się pierwszeiistwo tym 
kandydatom, którzy prócz dobrego po­
stępu z  egzaminu kwalifikacyjnego, 
W37k a ż ą  się świadectwami z  odbytej 
przynajmniej 4-tygodniowej praktyki

Bliższych szczegółów  udziela Sekre 
tar jat Politechniki, Lw ów , ul. Sapiehy 
12, oraz Sekretariat Legjonu Młodych 
Obwoau akademickiego, ul. Czarnie­
ckiego 7, listownie lub ustnie w  go­
dzinach urzędowych.

Korporacje akademickie.
Pierw sze polskie korporacje akade- } 

mickie powstały na w iele lat przed 
wojną, zagranicą. Po  odzyskaniu nie­
podległości Państwa, po skończeniu 
się wojennej zawieruchy, kiedy ówcze­
sna młodzież akademicka, zrzuciwszy 
mundury, przystąpiła do dalszej nauki, 
zaczęli się studenci polscy*, zmuszeni 
dotychczas studiować zagranicą, sku­
piać na uczelniach polskich i tu też 
przenieśli swe korporacyjne sztanda­
ry. Za wzorem kilku tych korporacyj 
powstawać zaczęły nowe.

Rozwijający się ruch korporacyjny, 
spajając37 swą karnością i swą organi­
zacją poszczególne korporacje w  zwar 
tą całość, łączący w  swem gronie naj­
ruchliwsze i najtęższa jednostki terenu 
akademickiego, zw rócił na siebie uwa­
gę polityków, a przedewszystkiem 
królującej ąv owym  czasie w  życiu 
akademickiem —  M łodzieży Wszech- 
polsk;ej. Z wrodzoną sobm chytrością 
potrafiła ta organizacja ująć w   ̂swe 
ręce w ładze kornoracyinego związku 
i w ykorzystyw ać apolityczne w  swem 
założeniu korporacje dla celów  jednej 
partji.

Przeciwko takiemu stanowi rzeczy 
podnosić się zaczęły protesty. Dopro­
wadziły one .do zatargów wewnętrz- 
U3'ch, a wreszcie do utworzenia no­
w ego związku, grawitującego począt­
kowo ku akademickiej m łodzieży ka­
tolickiej, zgrupowanej w  „Odrodzeniu’..

A le liczni studenci, zrażeni rozpoli­
tykowaniem władz korporacyjnych, za 
częli zakładać nowe korporacje, nie- 
zrzeszone. A i z samego związiku w y ­
stępowały dalszo korporacje. I tak na 
terenie lwowskim wystąpiła ze zw ią­
zku PKA. „Prom etea“ , z łożyw szy  na 
łamach „S łow a Polskiego'* oświadcze­
nie, it  nie da sobie narzucać przeko­
nań politycznych „apolitycznego11 zwią 
zku. „Prom etca“  (data założenia r. 
1928; barwy: stalowa, czerwona, sre­
brna) utworzyła, w  parę miesięcy po 
wy,s p ia n iu  vswem z& związku korpo-

Z E  S P O R T U .

racyjnego, w raz z  „Belloną”  (data za­
łożenia r. 1930; barwy, zielona, biuła 
i złota), oraz „Fidelia Leopoliens-W 
(data założenia r. 1930; barw y: khaki, 
czerwona i złota) Lwo3Vską Radę Kor­
poracyjną. W  roku Iy32 przystąpiła 
Lw . Rada Korp do organizującej się 
Federacji Pol. Korp. Akad., mającej 
połączyć wszystkie środowiska uni­
wersyteckie.

M łode korporacje, w raz ze swą naj­
starszą „Prnmeteą” ściągnęły na siebie 
całe odium „gasnącego świata” . Jako 
organizacje nowe, nie wiązane niezro- 
zumiałemi nieraz a uświeconemi tra­
dycją, % zagranicy przeniesioną, zw y­
czajami, m ogły ono. korzystając z  do­
świadczenia starszych korporacyj, 
zmienić swój ustrój i zwyczaje, oraz 
lepiej je dostosować do naszych tra- 
dycyj, do polskiego ducha narodo3vego. 
A pozatem trzymając się ściśle zasady 
nie mieszania korporacji, jako takiej, 
do wystąpień politycznych, nie ukry­
w a ły  się one ze swą czcią dla Senjora 
Fioncrowego jednej z  federacyjnych 
wileńskich korporacyj Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego. Toteż endecka raa- 
fja zuc-zęła z  niemi 3valc.zyć po sw o­
jemu —  oszczerstwami i napadami w  
ciemnych ulicach. Ci, którzy się t37ch 
metod ulękli, odpadli, ci, którzy dziś 
zostali, do końca życia orzetrw7a;ą.

K R O N I K A .
Legion Ml» dych w  JawOrowie. Dnia 24. 

lipca b. r. odbyio się zebranie organizacyj­
ne L. Mt. w  świetlicy Związku Strzeleckie­
go w  Jawoiowie. ldaologję Legjonu Mło­
dych przedstawił komendant Okr. Zw. A. 
Piwowarski, poczcin lozwinęla sie oży­
wiona dyskusja w  wyniku ki >rcj wszyscy 
obecni wstąpili do Legjoau. Komendantem 
Obwodu jaworowskiego został wybrani' P. 
W ładysław Bober —  inspektorem p. Żo- 
lati Władysław.

P Q D1ERAJMY CELE T O W A ­

R Z Y S T W A  SZK O ŁY  LUDOWEJ.

D o k o ł a  Olim piady.
Wioska olimpijska w Los Angeles pełna 

juz jest życia, gwaru i ruchu.
U wrót do waioski olimpijskiej powiewa­

ła chorągwie 58-in.iiu na, odo w, które mają 
wziąć udział w  zawodach. Dotychczas za­
pisało się j'uż na liście mieszkańców wio­
ski 1350-clu zawodników —  dalszych 600 
oczekuje się bezpośrednio przed rozpoczę­
ci im zawodów.

Dziś decydują się losy Nurmiego. czy 
będzie on dopuszczony do zaiwodów, czy 
też nic Zadecyduje o  tern Komitet olimpij­
ski. V.’ tym wypadku ekipa fiaska, miałaby 
największe szanse zwycięstwa.

Jat, przypuszczają drugie miejsce zaję­
łaby Ameryka, trzecie Niemcy.

325.000 widzów będzie na zawodach o- 
limpilskich, a 135.000 samochodów przyje- 
dzie przed wejście do stadjonu Po ame­
rykańsku!

Ilu ich bęazie? Japonja zapowiadała 
przyjazd 60 zawodników, a przyjechało ich 
190. Finlandia obiecywała 21, a przysłała 
47. Brazylia, Norwegia; Węgry, Holandia, 
Kuba, Belgia i wicie innych państw zapo­
wiadały, że yogólt nic wyślą nikogo, a 
tymczasem... Brazylijczyków przybyło do 
wioski olimpijskiej 70, Norwegów 5, W ę­

grów 55, Holendrów 35, Kubańczyków 20, 
Be'gów 5 i t. d.

Liczba więc jeszcze nieustalona i prze­
kroczy oocządcową cyfrę 1.600.

Jubilaci. Wśród olimpijezydrów mamy 
dwóch jubilatów, którzy startują po raz 
czwarty w  igrzyskach: są nimi Paavo 
Nurmi i por jcznik amerykańskiej marynar­
ki George E. Calman, startujący w  zawo­
dach szermierczych w w alce aa florety. 
Obydwaj debiutowali- jeszcze w  r. 1920 w  
Antwerpii, a obecnie po latach 12-tu cią­
gle znajdują się jeszcze w  ekstra-klasie 
sportowej swego kraju.

Los naszych wioślarzy. Jak wiadomo, 
tor regatowy w  Long Beach jest oddalony 
o 40 km. oa wiosiei olimpijskiej. Przeoy- 
wanie tej arogi dwa razy dziennie musia­
łoby wpłynąć ujemnie na formę wioślarzy, 
to też kierownictwo niemieckie po jednym 
dniu dowiadczenia rozglądnęło się za le­
pszą kwaterą i już na drugi dzień zakwa­
terowało swoich wioślarzy w  hotelu tuż 
obok zatoki. O samym torze wioślarskim. 
Ntemcy wyrażają się z zachwj iem. Nasi 
wioślarze dalej jedr.ak odbywają męczące 
czterdziestokilometrowe podróże.

Stadion 26 p. p. na nieparnw iB .
Już w  roku 1928 powstała zdrowa myśl 

stworzenia wielkiego parku sportowego, 
któryby stużył dla użytku całego społe­
czeństwa lwowskiego Inicjatywę budowy 
stadionu powziął dowódca 26 p. p., płk. 
Bolesław Pytel i kpt. «iż. Antoni Sanojca. 
Miejsce wybrano najodpowiedniejsze, w 
pięknem natur.ahiem położeniu, osloniętcm 
wzgórzami Strzelnicy Garnizonowej przy' 
ul. Kleparowskiej, w  tej właśnie części 
miasta, która dotychczas była pozbawiona 
wszelkich terenów sportowych

Równocześnie z  budową parku sporto­
wego zaczęła się praca ciad zbudowaniem 
i urządzeniem kąpieliska 1 pływalni, na 
które Lwów, ubogi we wodę, oddawna
oczekuje z niecierpliwością. Mimo trud­
nych warunków, spow7odowa-n3'ch bardzo 
szezuplemi dotacjami picniężnemi,, które to 
sumy przeznaczały Ministerstwo Spraw 
Wojskowych przez P. U. W. F„ Dowódz­
two Korpusu Nr. VI. i Prezydium miasta 
Lwowa, w  iym roku wreszcie budowa zo­
stała częściowo ukończona, tak że w  
dniach 'najbliższych kąpielisko zostanie od­
dane do użytku publiczności.

Kąpielisko 26. p. p. składa się z dwu ba­
senów. Pierwszy jest przeznaczony dla nie 
umiejąc37ch pływać o głębokości 40— 120 
cm., co umożliwiła nawet najmłodszym 
dzieciom używanie kąpieli. Drugi basen, 
przeznaczony tylko dla pływaków, głębo- 
koc! od 140—330 cm., a długości 50 m., 
jest idealnym terenem dU treningów i za­
wodów plywacKich. W szatniach, wzoro­
wo urządzonych, z podziałem na oddziały 
męski i kobiecy, znajdują się natryski.

przez które obowiązkowo muszą przejść 
wszyscy przed kąpielą w  basenach. B ,se- 
ny będą napełniane świeżą wodą źródlaną 
co 48 godzin, a  równocześnie będą Jobu- 
dewywane filtry i chiorator. Dla amatorów 
kąpieli słonecznych urządzona została pna- 
szczysta plaża, a ponaato będą do dyspo- 
z j7cji kąpiących się trawniki, otaczające 
baseny.

Powstanie tak koniecznego w  naszych 
warunkach kąpieliska zostanie nanewno 
powitane z entuzjazmem przez liczne rze­
sze zwolenników sponu pływackiego i ką- 
pieli, tem bardziej, że pod względem czy­
stości wody będzie ono faktj-cznie bezkon­
kurencyjne.

W  końcu pragnęlibyśmy podkreślić je­
szcze jeden ważny szczegół, który świad­
czy dobitnie o społecznej wartości pracy 
naszego wojska. Poza rzuconą inicjatywą, 
cała praca, prócz koniecznych fachowców, 
została wykonana rękami żołnierzy 26 p.p. 
pod osobistem kierownictwem płk. Pytla, 
który wszystkie swe wolne chwile poświę­
cił dla pracy koło budowy pływalni. Zu­
pełnie śmiało można stwierdzić, że gdyby 
nie bezinteresowna praca tak oficerów, jak 
i szeregowych pułku, kąpielisko długo je­
szcze pozostałoby w sferach piojcktów, 
gdyż furdusze na robociznę były niewy­
starczające. Pierwsze, prawdziwie nowo­
cześnie urządzone hygjeniczne kąpielisko 
we Lwowie jest więc zasługą pracy pol­
skiego żołnierza

Pułk. 26 piechoty dobrze zasiuzyl się dla 
miasta Lwowa jago swego garnizonu.

N arybe k Fin n ó w .
Rozegrane w  Wyiborgu mistrzostwa ju- ■ 15.17, skok w  dal —  Valimaa 632, tyczka 

niobów fińskich przyniosły doskonałe wy* ; —  Pesonen 310, 110 m. przez plotki —
nild: oszczep —  Rinne 57.35, kuła — Elo : Janti 17, sztafeta 4X100 — 45.3.

K R O A f i i i A  g P O K T O W A .
Wyścigi motocyklowe o mistrzostwo 

i olski na torze żużlowym w Mysłowicach.
W  niedzielę 7 sieipma b. r. przeprowadzi 
nowo założona sekcj; motocyklowa przy 
Stadionie W. F. i P, W. w Mysłowicach, 
z  polecenia Polskiego Związku Motocyklo­
wego w  Warszawie. I. wyścigi motocyklo­
we o mistrzostwo Polski na torze żużlo­
wym, w których udział mogą brać tylko 
zawodnicy krajowi.

BocnensKi wierny AZS-owi. Noszący się 
z  zamiarem wstąpienia do Legji, Bocheński 
nie otrzymai z AZS-u zwabienia i na mi­
strzostwach wystąpi w barwach AZS-u- 
Na mistrzostw a spodziewany jest także 
przyjazd Kratocnwiili i Kraiochwilóway.

Zawoay konne w NlemlrOwie. W  nie­
dzielę, dnia 24. b. m. zorganizowane zo­
stały w Niemirowie —  Zdroju konkursy 
hippiczne, oraz bieg myśliwsia i za ma- 
strem. Interesujące te zawody, rozgrywa­
ne przy pięknej pogodzie ściągnęły znacz­
ną iiość publiczności, która w liczbie oko­
ło 1.001 osób przypatrywała się rozgryw­
kom. W konkursie hippicznym przy udzia­
le 8 jeźdźców na starcije, pierwsze miej­
sce zajął ppm. Piklikiewicz St„ 6 p. strŁ. 
konnych z Żółkwi na wałachu „Generał” ,
2) por. Gicrwaiowski T., u. p. strz. kon. na 
wałachu „Łow icz” , 3) p. Strzygocki „Strze 
lec” Lwów  na ogierze „Bottun” , 4 ) por. 
Dmowski Lr., 13 BAK z Kamionki Strurni- 
łnwej na klaczy „Titma” .

Bieg myśliwski został rozegrany w  ma­
lowniczym teremic, pnzyczern trasę utrud­
niało szereg naturalnych i sztuczny,.h prze 
szkód. Mastrem biegu by t mjr. de Rostwo- 
Suski.

Po zacietel walce na finishr p iew sze 
miejsce zdobył por Zwań J. 13 DAK na 
wałachu „Półksiężyc” , 2) ppor. PiikliKie- 
w icz St. 6 p. Strz. kon. ra klaczy „Tośka” ,
3) por. Domański Zb. 6 p. Strzel, kon. na

wałachu „Trubadur” , 4) por. Ciosiński J. 
6 p. Strz. kon. na wałachu „Poraj” .

Nagrody zwycięzcom konkursie hip­
picznym rozdawała p. H. Bojarska, w  bie­
gu myśliwskim zaś bar. Krusenstcrnówna.

Włochy—Austrja. W  meczu lekkoatle­
tycznymi w  Udine Włochy pokonały Au­
striaków 64:57. Wyniki: luO m. Lechner
11.1, 400 171. Gudenus 50.4, 800 m. Manetti
1.59.1, 5.000 m. Gcranti 15.14,2, 110 m. płot­
ki Langmayer 15.2, 4u0 m. płotki Garnan 
57, skoik w zw yż Broglja 186. w  dal To- 
massi 102, tyczka lnocenti 379 (rek. w ło­
ski) kula Vetter 13.74, dysk Phigii 41.34, 
sztafeta olimpijska Austrja 3.36.2.

Gross zdyskwalifikowany przez P Z. B. 
na 6 miesięcy. Niezależnie cd dyskwalifi­
kacji klubowej, Zarząd Pol. Związku Bo­
kserskiego ukarał zawodnika Hasmonei 
Grossa sześciomiesięczną dyskwalifika­
cją za udział w  barwach Lechji bez ze­
zwolenia klubu. Dyskwalifikacja przez 
P. Z. B. uPiywa 22 stycznia dyskwalifika­
cja przez Z. K. S. Hasmonea zaś 11 lipca.

Leducci —  zwycięzca 15 etapu Tour de 
France. 15 etap Tour dc France Evi.an— 
Belfort, na dystansie 291 kim. wygrał Le- 
dpca w  czasie n:56:12, wyprzedzając ok o ­
li Wiocha Di Paco.

W  ogólnej klasyfikacji symbol pierwszeń 
stwa, żółty trykot, znajduje się wciąż w 
posiadaniu Leducq‘a (Francja) 117:22:07; 
2) Stoepel (Niemcy) 117:40:10, 3) Camusso 
(W łochy) 117:40:28.

W  klasyfikacji ekip na-odowych aa cze­
le znajduje się również Francja przed W ło­
chami, Belgją. Niemcami i Szwajcarią.

Dar skrzydła swym ustom, 
korzystaj z  poczty lotnicze]!



„S ŁO W O  P O L S K IE  Nr. 207 z dnia 30 lipca 1932.

Nowy hymn Italii.
Z Rzymu donoszą, że rząd. w łoski po 

stanowił stw orzyć now y hymn pań­
stwowy. Dotychczas posiadała Italia 
dwa oficjalne nymny, t. zw . marsz kró 
lewski a łiymn faszystowski,, które na 
nroczysuwiciajoii ^rywane byty  jeden- 
po drugim. Obecnie tamte hymny za­
stąpić ma jedna, nowo skomponowana 
pieśń narodowa. Kom pozycję- powie­
rzono muzyKOWi Gioiraano. Datą, 
wprowadzenia nowego hymnu pań­
stwowego ma być -tegoroczna roczsńca 
marszu Mmsoiimiego na Rzym .

N a j s t a r s z a  a r m a t a  w  c z y s tftą j s ł u ż b i e .

IB

Motocykl pod w o z e m .
-Na jadącego motocyklem, sź wach­

mistrza 14 p. ul. Józefa Źychowticza. 
najechał w óz firmy „Perun“ - powc.żio* 
my przez Franciszka Skowrona. Źycho 
w icz doznał skaleczenia ręki i nogi, 
motocykl zaś wartości 2400 zł., został 
uszkodzony.

Dwóch î a jednego.
Bracia Dornowscy z  Hol oska w iel­

kiego, Józef i  Marian, są ludźmi nader 
zapalczywymi. Pokłóciw szy się w-c z o 
raj ze swym sąsiadem Stefanem Dde 
dzicem, pobili go tak dotkliwie że ten 
dostał wstrząsu mózgu. Ofiarę prze­
wieziono do szpitala p-owzszechnego, 
sprawę zaś przeciw  Dornowskim skie­
rowano na drogę sądowa-

la k  f i w ń y  p a r y s k i e  b r o n ią  

s i ę  p r z e i  n a f t a d o w n i j t i w e m .

Nabyw cy paryskich modeli sukien i 
kapeluszy będą zdziwieni zapewne, 
dostrzegłszy na nich nowy znak obok 
stempla fabrycznego lub znaku firmo­
wego. Jest to znak państwowy, który 
wyobraża ostatnią próbę obronienia 
się przed naśladownictwem i kopiowa­
niem pierwowzorów  mody paryskie’- 
ze strony zagranicy.

W szystkie dotychczasowe środki o- 
bronne, znaki ochronne, stemple. — za­
w iodły zupełnie. Zagraniczne magazy­
ny mód kopjow-aly bezkarnie modele 
paryskie, albowiem kary za kopiowa­
nie były zbyt niskie. Niedawno dopie­
ro w  ministerstwie przemysłu i handlu 
odnaleziono tekst prawa z 1875 roku. 
wg. którego każdy, kto kopjuje model 
francuski, opatrzony znakiem państwo­
wym, może być zagrożony karą w ię­
zienia.

J. ST RANG MORRISON. 3)

NA WODZIE
i P O D  W O D Ą .

ISąual! among the Lochs). 

Przekład autoryzowany z angielskiego 

(C iąg d a lszy )
Ależ naturalnie! Ni z tego ni z  ow e­

go instytucja koleji żelaznych wydała 
mi się nagle ogromnie romantyczna. 
Urzędnik musiał w yczuć rnój entu­
zjazm, bo w  jego znużonych oczach 
zabłysły słabe światełka.

—  Proszę mi zarezerwować miejsce 
w  wmgonie sypialnym. —  rzekłem.

W ysiałem  depeszę, że przyjeżdżam, 
i ogarnęła, mnie fala wątpliwości. Kto 
widział decydować sie na wakacje 
tak odrazu, na chybił trafił? Kto w i­
dział ryzykow ać tak lekkomyślnie ten 
ubogi kąsek urzędniczej wolności, ma- ■ 
iącej wystarczyć na cały rok? Ale 
stopniowo poczułem się radośnie 
szczęśliwy, pop.rustu przeobrażony. 
Perspektywa wyjazdu na północ ude­
rzyła  mi do g łow y jak wino. Przesta­
łem w idzieć szarą, przygniatającą co­
dzienność otoczenia. L ow ry  gotował 
mi napewmo coś bardzo niecodzienne­
go. I cc  więcej czekało mnie to na­
tychmiast.

Zanim położyłem się spać, sporza-

Odwieczna armata, która widzimy na z bandami rabusiów. Jak wiadomo bandy-
naszej fotografii, znajduje się wciąż je- tyzm jest jedną z  najstraszniejszych plag,
szcze w  czynnej służbie. Używana jest o n  gnębiących Chaty,
przez wieśniaków z Sinjancl.ow do walki

Komisja rządowa, która rozpatrywa 
la tę kwestję, orzekła, iż modele su­
kien i kapeluszy, opatrzone znakiem 
państwowym będą korzystały z praw­
nej ochrony, jaka daje im tekst usta­
w y  z r. 1873. W ielkie magazyny mód 
w  Paryżu  1 znane pracownie przystą­
piły już w  liczbie 50-ciu do akcji o- 
chronnej i zameldowały swe w zory  do 
opatrzenia ochronnym znakiem pań­
stwowym.

Odtąd w ięc nabywcy modeli pary­
skich muszą s;ę liczyć z wprowadzoną 
w życie ustawa i przyglądać się bacz­
nie nabytym modelom, c zy  nie mają

one marki znaku państwowego, w  tym 
bowiem wypadku skopiowanie modela 
może grozić sprawą sądową i  w yro- 
Inem, orzekającym karę więzienia.

Z  G I F Ł D Y .
Z G IEŁDY PIENIRZNEJ 

W  W AR SZAW IE .

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 28 lipca. (G ) Obroty 
male. Tendencja słabsza dla dewizy 
na Londyn. Banknoty dolarowe w  o-

brotach pozagiełdowych 8.89‘75. Ru­
bel zloty 4.71.50. Gram czystego złota 
5.92‘44. W  obrotach międzybankowych 
dewiza na Berlin 212.10 w  żądaniu, 
chciano płacić 211.95. Marki niemiec­
kie banknoty w  obrotach prywatnych 
209.50. Dla pożyczek państwowych 
tendencja niejednolita mocniejsza dla 
pożyczek waluty ’ dolarowej. Obroty
akciami bardzo małe.

S P R Z E D A Ż

TYLKO
w Wytwórni Freilicfia sprzedaią, ogólnie 
uznane na Targach za naip‘ęknieisze, naj­
tańsze firanki, portjery, brokaty o 10 rro- 
cent taniej Lwów, Sykstuska 21. 2066

MOTORY.
maszyny młyńskie i rolnicze, obrabiarki, 
pumpy, prasy, montaż, plany, poieca 
. Pilot**. Lwów, ul. Batorego 4. 1625

FORTEPIAN
krzyżowy, lepszej marki kupię. Gotówka. 
Nowacki, Piłsudskiego 17. 2057

W YTW ÓRNIA
lamK elektrycznych wyrobów metalowych 
„ualwanja**, Żulińskiegc 11, tel. 20-54. Ce­
ny fabryczne I ’ 1308

L O K A L E

GARAŻ
komfortowy d( wy* aięcia od 15/8 plac Go­
siewskiego 8, tel. 105-07. 2077

PO M O C LEKARSKA |

Akuszer i gfneitoiog-operator

Dr. J a N K I L A R
ordynuje jak poprzednio 2033 

Lwów, Leona Sapiehy Tel. 89. 51-63.

Urząd Wo ewfidzki Stanisławowski
Nr. AA. V. Iz  /E Stanisławów, dnia 9 lipca 1932

O g l o s E e n i e .

1) Is.aei Ehrlich, urodzony w Łanczvnie 1888 r . syn Ld  Ehrlich.
2) Kiwe Chaim Gottesman, urodź, w Perehińsku w 18s3 r., syn Mariem Gottesman
3, Zygmunt Stetan 2-iir.. Brus. ureazony to Nadwornej 1919 ro.iu, syn Heleny Brus,
4) tś" >1. Horbtcz, aioaz. w Toporowie 1880 r., syn M ikoi-ja i Anny wnieśli pro­

śby o zezwolenie na zmianę uazwissa rodowego i) E.nlich, 2) Gottesman, 3) Brus, 
4; Horpacz, na nazwisko: 1) Goldstein, 2) Lustman, 3j Kasza i 1) Horbacki, Horoań- 
sKi, Morbowskf.

Urząd V, ojewódzki w Stanisławowie podaje powyższe prośby do powszechnej 
wiadomości z nadmien eniern, że w myśl art. 4 ustawy z dnia 24/X 1919 r. Dz. U. 
Rz. P. Nr. 88 poz. 478 wolne przeciw jej uwzględnieniu zgłosić sprzeciwy, które po­
dać należy do Urzędu Wojewódzkiego w itanisławowie w przeciągu dni 90-ciu od dnia 
niniejszego ogłoszenia. 20e>3

Za Wotewodę:
( —)  JAWORSKI, Naczelnik Wydziału Adm.

POSAD POSZUKUJĄ

MŁODA
przystojna emerytka poszukuje posadę sa- 
modz elnej gospodyni „od zaraz". ■ 2082

WOLNE POSADY

POSZUKUJĘ
nauczycielki śpnwu. Zgłoszenia do Admini­
stracji dla „uczenicy". _081

dziłem listę sprawunków, koniecznych 
według mnie na miesięczną w ypraw ę 
morską, i zakupiłem je nazajutrz w  
modnym sklepie. Lecz wydałem  na to 
tyle pieniędzy, że później L o w ry  nie 
mógł się wydziw ić mojej lekkomyśl­
ności.

PO ZD Z IA Ł  II.

Zaraz za Eustonem usnąłem jak ka­
mień i obudziło mnie dopiero sapanie 
pociągu, wspinającego się ciężko po 
zboczu. Na dach wagonu sypały się 
z szelestem popioły z komina od sil­
nego ciągu. Spuściłem okno i w yjrza­
łem na świat.

Noc była cicha i  jasna, górskie do- 
wdeirze św ieże i Ostre] Nad kotlinami, 
zarośniętemu wrzosem i paprooią, le­
żały płaty mgły. P łynący wzdłuż toru 
strumień wynurzał sie co chwila z bia 
tego mroku, jakby bawiąc się w  cho­
wanego. Na w yże j położonych miej­
scach rozróżniałem niewyraźnie szare 
sylwetki owiec, i zdawało mi się, że 
słyszę ich bek. .Zapaliłem papierosa. 
Teren wrócił do poziomu koło Sbap. 
Ale sen mnie odłódal i zdrzemnąłem 
się dopiero za Carhsle, już dobrze w  
Szkocji.

Poranne słońce powitało mnie w  
Huglands. Na prawo jaśniał Lubnaig, 
na lewo Ben Ledi o wierzchołku skry 
tym  częściowo za wzgórzami.

Jakże miasto mogło się równać z

takiemi cudami? T y le  tylko, że po­
zw alało lepiej je ocenić. Pociąg zw ol­
nił i stanal koło jednego jedynego du- 
mu nad jeziorem, żeby zabrać -troje 
gołomogich dzieci, czekających na ma­
lutkiej drewnianej platformie. W ydało 
mi się, że w  lokomotywę wstąpiła 
dusza, którego to cudu nie dukazaly- 
Ky  przed K ilku  godzinami wszystkie 
dzieci ze środkowej Anglji.

Jechaliśmy teraz wolniej. Mignęło 
mi jezioro Rarn a jezicro Dochart, 
gdzie koło obrośniętej bluszczem rui* 
ny siodziało na wysepce dwóch ryba­
ków. Poziom  w ód świadczył o św ie­
żych deszczach i nieznośne w odo­
rosty musiały się skryć głęboko pod 
powierzenia. Pozazdrościłem ryba­
kom. W  Dochart niema dużych pstrą­
gów, ale w e wrześniu łapią sie ogrom­
nie łatwo.

Do przedziału wszedł kelner z w a ­
gonu i estauracyjnego. w iec pomyślą* 
łem o lunchu. Mógł to być mój ostatni 
cyw-ilizowany posiłek na w iele dni. 
l  ow ry  niewiele sobie robił z takich 
rzeczy. Z tej też racji poprosiłem o 
cygaro, które wcale nie odjęło kraj­
obrazow i uroku. Szerokb w ody jezio ­
ra A w e zw ęża ły  sie i ciemniały, aż 
znaleźliśmy się w  sercu wąwozu nad 
czarną woda, upstrzoną ciemnoziclo- 
nemi plamami. M ówiono mi, te przez 
w ąw óz kuto nowa szeroka drogę nad I 
czem ubolewali miłośnicy tego zakąt- I

W SPIERAJCIE AKC/=
na rzecz oezroboinych.

ka, Którego po-sępnemu urokowi gro 
ziła całkowita zagłada. Ale marazie nis 
było jeszcze widać oznak zniszczenia 
Zadałem sobie pytanie, dlaczego toi 
kolejowy nie niweczy, tak jak szosa 
piękna krajobrazu. Może dlatego, że 
tor pociąga oko matematyczną równe 
leglością szyn, a szosę szpecą groma 
dy wędrowców , obsiadających p m  - 
dróżki. A  może -to tylko kwestja bar­
w y.

W  'Goran51 Ferry, na ostarraiej stacji 
przed Obanem, wysiadło dużo osób. i 
wagon restauracyjny niemal opusto­
szał. Oddałem bilet, zapłaciłem rachu­
nek, i chciałem właśnie w rócić cle 
swego przedziału, kiedy w  drzwiach 
ukazała sie wysoka nostać, pochyla" 
ja" głowę. żeby sie me uderzyć.

Był to Low ry. Zobaczy! mnie od­
razu. Zerwałem się od stołu i poda­
liśmy sobie ręce.

—  Jakże panu zeszła podróż?
— Wspaniale,   odpowiedziałem.

Wymieniliśmy z lekkiem zakłopota"
niem kilka banalnych uwag, jak to 
ludzie, którzy nie w idzieli się przez 
dłuższy czas i chcą przełamać lody.

—  Skąd pan wiedział, że będę mógł 
przyjechać? —  zapylałem.

—  N ie wiedziałem . Depeszowałem 
na chybił trafił. Naturalnie ma pan 
cały miesiąc w olny?

Skinąłem głową.
(C. d. n.)

Odpowiedzialni redaktor: Julian Femadluk, Z drukarni „S łowa Polskiego", Lw ^ w  ul. Zim orow lcza 13.


